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Prześladowanie Polaków 
w Niemczech

P o ch ło n ięci tro sk am i w ew n e trzn e -  
m i i w y d arzen iam i z w ie lk ie j p o lity k i  

m ięd zy n aro d o w ej, n ie d o strzeg am y , 

iż m o cn o  p su ć zaczy n ają s ię n asze  
„p rzy jazn e" s to su n k i z N iem cam i. 

P rasa n iem ieck a, p o k ró tk im  o k res ie  
en tu z jazm o w an ia s ię P c lsk ą , zn o w u  
zaczy n a  n am  d o k u czać . D en erw u je  ją  

zw łaszcza s iln ie w zras ta jąca w  P o lsce  
ten d en c ja  n aw ro tu  k u F ran c ji, p o d ­

k reślan a jaw n ie  ju ż n ie ty lk o p rzez  
s tro n n ic tw a o p o zy cy jn e , a le n aw et  
p rzez  ak ty w n y ch  m in is tró w  rząd u  p o l­

sk ieg o (g en . G ó reck i). _ _

Z m ian ę n astro jó w p rzy ch y ln y ch  

P o lsce o d czu w ają d z iś p rzed ew szy -  

s tk iem  n asi ro d acy  w  N iem czech . O d  
n ich  to  o trzy m u jem y  liczn e sk a rg i n a  
w ręcz w ro g i d o  n ich s to su n ek sp o łe ­

czeń stw a n iem ieck ieg o i w ład z h itle ­
ro w sk ich . P rześ ladu je s ię P o lak ó w 7 
w N iem czech ju ż n ie ty lk o „p ry w a t­

n i  e“ , a le tak że  ..u rzęd o w o " .

N ie ch cem y  b y ć  g o ło s ło tw n i. D la te ­
g o  p o słu gu jem y  s ię d o k u m en tem  b ez ­

w zg lęd n ie  w iaro g o d n y m . Jest n im  w ia ­

d o m o ść  „G aze ty  O lsz ty ń sk ie j" , o rg an u  
P o lak ó w  n a W arm ji, M azu rach i P o ­

w iślu , o  tre śc i n astęp u jące j:

,,W  D h iźcu n a M azu rach u b ieg a ł s ię o  

k o n cesję n a g o sp od ę ro d ak n asz p an K iw ick i, 

ik tó ry p rzed k ilk u la ty zm u szo n y b y ł D łu żec  

n a sk u tek an ty p o lsk ieg o b o jk o tu o p u śc ić . —  

(W ó w czas to o d eb ran a m u zo stała k o n ces ja , o  

k tó rą s ię o b ecn ie p o n o w n ie s tara ł. R o d ak  

n asz u trzy m u je liczn ą b o z 1 0 o só b z ło żo n ą  

ro d z in ę , to też sp raw a m o żn ośc i o tw arc ia  

w łasn eg o w arszta tu  p racy , je st d la n ieg o  sp ra ­

w ą w y ży w ien ia 1 0 o só b . M im o w ielo le tn ich  

szy k an i p rzeszk ó d z p o w o d u p o lsk ośc i, czy ­

n io n y ch  p . K iw ick iem u , p rzy zn a je s ię o n  n ad al,  

jak n a P o lak a p rzy sta ło , d o sw ego p o lsk ieg o  

p o ch od zen ia .

S ąd  ad m in is tracy jn y w  N ib o rk u , a  n astęp ­

n ie w O lsz ty n ie jed n ak w n io sek o k o n cesję  

o d rzu cił.

P r z e d  w y ro k iem  n iem ieck i fro n t p racy w  

N ib o rk u w y sto so w ał d o tam tejszej lan d ra tu ry  

p ism o , w  k tó rem  za jm u je s tan ow isk o d o w n io ­

s k u  o k o n cesję p an a K iw n ick ieg o . W  p iś m ie  

te r n  p o c h o d z e n ie  p o ls k ie p . K iw n ic k ie g o  tr a k ­

to w a n e je s t ja k o a tu t d o n ie u d z ie la n ia k o n ­

c e s j i . N ie z w y k łe  to  o r z e c z e n ie  p o p a r te  je s t n a ­

s tę p u ją c y m  n ie s ły c h a n y m  w p r o s t w n io sk ie m ;

„ P o u w z g lę d n ie n iu te g o w s z y s ik ie g o ,  

w n io s k o d a w c a  i (p . K iw ic k i) n ie je s t g o d n y m , 

b y  ja k o  P o la k  o d d y c h a ł n ie m ie c k ie m p o w ie ­

tr z e m " . (N ach a lled em is t A n trag s te lle r  

H err K iw ick i n ich t w ert a is P o le d eu tsch e L u ft 

z u  a tm e n ) . 1 '

W iad o m o ść tę zao p a tru je „G aze ta  

O lszty ń sk a" w n astępu  jący  k o m en ­
ta rz :

„S p raw a jes t p o w ażn a. F a k te m je s t , ż e  

s ą d y  o d m ó w iły  P o la k o w i k o n c e s j i , k tó r e j  p r z e d  

k ilk u  la ty  p o z b a w ił g o  b o jk o t a n ty p o ls k i . F a k ­

te m  r ó w n ie ż je s t , ż e  N ie m ie c k i F r o n t P r a c y  w  

N ib o r k u  w y d a je a n ty p o ls k ie o p in je .

Z ap y tu jem y , czy n iew iad om em je st n ie ­

m ieck iem u  fro n to w i p racy  w  N ib o rk u , że  p rzed  

d w o m a p rzesz ło la ty k an clerz R zeszy A d o lf  

H itle r zap ew n ił n o ro d o w o ścio m n iem ieck im , 

m ieszk ający m  w R zeszy , p o szan o w an ie ich  

n aro d o w o ści?

C O  W A R T A  P R Z Y J A Ź Ń  N I E M I E C K A .

Von Seckt projektuje 
podział Polski

W A R S Z A W A . „K u rje r W arszaw sk i’ 1 p rzy no ­

s i n astęp u jącą sen sacy jn ą w iado m o ść  z L o n d y nu :

„N a u w ag ę zas łu g u je a rtyk u ł sp ec ja ln eg o  

k o resp o n d en ta „M an ch este r G u ard ian " o co raz  

s iln iejszy ch ten d en cjach n iem ieck ich sfe r k ie ro ­

w n iczy ch d o n aw iązan ia p rzy jazn y ch s to su n ­

k ó w  m ięd zy N iem cam i a R o sją so w ieck ą. Z d a ­

n iem  k o resp o n d en ta , rzeczn ik iem  ty ch ten d en cy j 

je s t g en . v o n  S eck t, jed nak że n ap o ty k a ją o n e n a  

o p ó r k an clerza H itle ra .

W ed ług o p in ii ty ch sfe r, k tó re rep rezen tu ­

je v o n S eck t, n aw iązan ie p rzy jazn y ch s to su n ­

k ó w  z S o w ie tam i u m o ż liw i N iem com  b ezp iecz ­

n ą ek sp an sję n a W 'sch o d k o sz tem  P o lsk i. P lan y  

tak ie zn ajd u ją p o p arc ie w ie lk ieg o p rzem y słu , 

k tó ry  m arzy o ek sp o rcie d o R o sji. K o resp o n d en t 

tw ierd z i, że n a k an c lerza w y w ie ran y je s t s iln y

K R W A W E  A W A N T U R Y  A N T Y Ż Y D O W S K IE .

W A R S Z A W A . —  W  d n iach 2 7 i 2 8 lis to p a ­

d a w czas ie ta rg ó w  w  O p o czn ie , O d rzyw o le i 

I  P rzy su ch ę ] p o w ia tu o p o czy ń sk ieg o , czło n k o w ie  

S tro n n ic tw a N aro d o w eg o u siło w ali w y w o łać a -  

w antu ry an ty ży do w sk ie, p o d żeg a jąc m ie jsco w ą  

lu d no ść w ie jsk ą d o n ap aśc i n a sk lep y  i s trag a-  

In y . —

W  O p o czn ie d z ięk i en erg iczn e j i zd ecy d o -  

w an e j p o staw ie p o lic ji n ie d o sz ło d o żadn y ch  

aw an tu r, n a to m iast w O d rzy w o le p o b ito p aru  

ży d ó w , a  w  P rzy su ch e j zd em o lo w an o k ilk an aśc ie  

s trag an ó w , ro zk rad a jąc to w ary o raz p o tu rb o w a ­

n o p aru k u p có w ży d ó w i w y b ito szy b y w d o ­

m o stw ach ży d o w sk ich .

W  d n iu  2 9  b m . w  g o d zin ach  ran n y ch o d d z ia ł 

p o lic ji, d ążący d o O d rzy w o la celem  w zm o cn ie ­

n ia o b sad y p o licy jn e j i n ied o p u szczen ia d o  

p o w tó rn y ch za jść , zo sta ł n a d ro d ze O p o czn o —

Z ap y tu jem y d a lej p u b liczn ie , czy teg o ro ­

d zaju o p in je N iem ieck ieg o F ro n tu P racy w  

N ib o rk u p o siad a ją d ecy d u jący w p ły w  n a sp ra ­

w ę??

Z a k ilk a d n i sąd  ad m in is tracy jn y  w  N ib o r­

k u zad ecy d u je p o n ow n ie n ad w n io sk iem  o  

k o n ces ję , z ło żo n y m  te raz p rzez żo n ę p . K iw ­

n ick ieg o , k tó ry —  jak w iad o m o —  w y ro k am i  

d w ó ch in s tan cy j p raw a sk ładan ia w n io sk u zo ­

s ta ł p o zb aw io n y .

M am y n ad z ie ję , że k rzyw d a, w y rząd zo n a  

P o lak o w i, zo stan ie n ap raw io n a."

W  o so b n y m  a rty k u le  ten  sam  o rg an  

g n ęb io n y ch  w  N iem czech  n aszy ch ro ­
d ak ó w  ap e lu je  d o  w szy stk ich  P o lak ó w  
zam ieszk a łych n a z iem iach , n a leżą ­

cy ch d o N iem iec , ab y  n ie u g ię li s ię  
p o d n ac isk iem  p ru sk im , lecz śm ia ło i 
o d w ażn ie , m im o u c isk u , p rzy zn aw ali  

s ię d o  sw ej p o lsko śc i:
„Z ech cie jm y z ro zu m ieć , że m y lu d p o lsk i  

n a W arm ji, M azu rach , Z iem i M alb o rsk ie j i  

P o g ran iczu je ste śm y p o ch o d zen ia p o lsk ieg o ,  

że n asi p rzo d k o w ie to P o lacy z k rw i i k o śc i, 

że n asza m o w a, to p ięk n a m o w a p o lsk a .

P o p ełn iam y za tem  g rzech n aro d o w y , g d y  

s :ę sw eg o p o ch o d zen ia zap ie ram y . M o żem y  

b y ć i je s teśm y lo ja ln y m i, p o słu szn y m i o b y w a ­

te lam i p ań stw a n iem ieck ieg o , a le n ie je s teśm y  

N iem cam i z k rw i i k o ści. W  n a sz y c h  ż y ła c h  

k r ą ż y  k r e w  p o ls k a , n a s z a  m o w a  je s t p o lsk a .  

n ac isk , ab y zm ien ił p o lity k ę n iem ieck ą w s to ­

su n ku d o R o sji so w ieck ie j, p o n iew aż z m ilitar ­

n eg o , jak i p o lity czn eg o  p u n k tu w id zen ia , p o ­

d z ia ł P o lsk i b y łby d la N iem iec k o rzy stn iejszy ,  

an iże li p o d z ia ł R o sji. K o resp o n d en t w y raża w ą ­

tp liw o ść , czy w p ły w y p o w y ższe p rzew ażą , u  

k an c le rza H itle ra , p rzes trzeg a jed nak , że trzeb a  

s ię z n iem i liczy ć?

W id zim y w ięc , że is tn ie ją p o tężn e w p ływ o ­

w e k o ła w  N iem czech , k tó re m im o o k azan e j o -  

s ta tn io  p rzez P o lsk ę n ajlep sze j w o li w  s to sun k u  

d o R zeszy , u w aża ją za n a jw yższy cel sw e j p o li­

ty k i zn iszczen ie P o lsk i. C zy ż w o b ec tak ieg o  s ta ­

n u  rzeczy  w o ln o  n am  n ad al p ro w ad z ić  n aszą  p o ­

lity k ę zag ran iczn ą n a k u rs ie filo n iem ieck im ?  

In s ty n k t sam o zach o w aw czy b ezw zg lęd n ie to o d ­

rad za .

L w ó w p rzez p o d b urzo n y d o ek scesó w tłu m z  

p o b lisk ich w si zaa tak o w an y . M im o w ezw an ia  

d o ro izejśc ia s ię , i o d d an ia sa lw y o strzeg aw czej  

w  g ó rę tłu m  rzu c ił s ię n a p o ste ru n k o w y ch p o i. 

p ań stw o w ej, p rzy czem  z tłu m u  p ad ło  k ilk an aśc ie  

s trza łó w . P o lic ja zm u szo n a b y ła u ży ć b ro n i. —  

T łu m  ro zb ieg ł s ię n iezw ło czn ie , p o zo staw ia jąc 4  

zab ity ch i k ilk u  ran n y ch o d  s trzałó w  p o lic jan tó w  

i o d  s trzałó w  p ad ły ch  z ty ln y ch  szereg ó w  tłu m u . 

K ilk u g łó w n y ch p o d żeg aczy a resz to w an o .

O b ecn ie w p o w iec ie o p o czy ń sk im p an u je  

sp o k ó j. N a m ie jsce w y p ad k u p rzy b y ły w ład ze  

p ro k u ra to rsk ie i b ezp ieczeń stw a, p rzy stęp u jąc  

d o en erg iczn eg o  ś led ztw a .

Z W O Ł A N I E  S E S J I S E J M U  I S E N A T U .

W A R S Z A W A . —  Z arząd zen iem  p . P rezy ­

d en ta R zp lite j c itw ra rta zo stała ses ja zw ycza jn a  

S en a tu i S ejm u .

W  d n iu 2 9 . 1 1 . sze f b iu ra p raw n eg o P re -  

P recz z o b aw 'ą ‘ C zeg o  s ię m am y o b aw iać?  

C zy z ło ś liw o śc i in n y ch ? N ie, b o k ażd y w sp ó ł­

o b y w ate l n asz o p raw y m  ch arak te rze b ęd z ie  

szan o w ał p rzy n a leżn o ść n aszą d o p o lsk o ści,  

a jeże li zn ajd z ie s ię k to ś, k to b y n as iza p o l­

sk o ść n aszą ch c ia l p rześ lad o w ać, to m o żem y  

g o p o sk ro m ić w  jego zap ęd ach zap o m o cą n a ­

szej o rg an izacji, Z w iązk u  P o lak ó w , k tó ry je s t 

o rg an izacją , w y stęp u jącą w  o b ro n ie n asze j.

P atrzc ie jak N iem cy m o cn o p o d k reś la ją  

sw e p o czu c ie n aro d o w e , p raw o k rw i. C zem u  i 

m y teg o n ie m am y ro b ić? D ziś w ielu o b cych  

g łęb i d u szy  zazd ro śc i n am  n aszej p o lsk o śc i, a  

m y ? m y m am y  s ię w sty d z ić? m am y s ię b ać?  

N ig d y p rzen ig dy !"

O to w jak ich w aru n k ach ży je  

m n ie jszo ść  p o lsk a  w  N iem czech , w  w a ­

ru n k ach , w  k tó ry ch  lan d ra t (s taro s ta )  

p ru sk i w  o fic ja ln y m  d o k u m en c ie n ie  
u zn a je  P o lak ó w  za g o d n y ch o d d y ch a ­
n ia „p o w ietrzem  n iem ieck iem ".

I tak i d o k u m en t zo sta ł p o d p isan y  

p rzez  w y ższeg o  u rzęd n ik a n iem ieck ie ­

g o  w  czas ie , g d y  w  P o lsce m n ie jszo ść  

n iem ieck a k o rzy sta z n a jp rze ró żn ie j ­
szy ch u lg , k ied y w o ln o im  u rząd zać  

m asow e  z jazd y  i n a n ich  w ie lb ić „w o ­

d za H itlera" , k ied y  n ik t im  n ie p rze ­

szk ad za  o b jaw iać  p u b liczn ie  sw e  p rze-  

tk o n an ia p o lity czn e , k ied y  zezw a la im

zy d ju m  R ad y M in is tró w  d y r. P aczo sk i d o ręczy ł  

zarząd zen ie p . P rezy d en ta R P . o o tw arc iu ses ji  

p p . m arszałk o m  S en a tu i S ejm u .

Z M N IE J S Z E N I E U P O S A Ż E Ń P R E Z Y D E N T A  

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .

P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j , p r z y u -  

s ta la n iu p r e lim in a r z a b u d ż e to w e g o n a r o k  

1 9 3 6  3 7 , p o le c i) z m n ie js z y ć s w o je u p o s a ż e n ie o  

k w o tę 6 0  ty s . z ł . r o c z n ie , a  w ię c o 5 ty s . z ł .  

m ie s ię c z n ie .

Z a r a z e m  P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j  

p o le c ił z a s to s o w a n ia  te j o b n iż k i d o  s w e g o  u p o ­

s a ż e n ia  w  b ie ż ą c y m  r o k u  b u d ż e to w y m , p o c z ą w ­

s z y  o d  d n ia 1 -g o  g r u d n ia  r b .

W  S P R A W IE  O D Z N A K  I M U N D U R Ó W .

W A R S Z A W A . —  M in . sp r. w ew n . o g ło s ił 

ro zp o rząd zen ie w y k o n aw cze d o d ek retu o o d ­

zn ak ach i m u d urach . —  N o szen ie o d zn ak  i m u n ­

d u ró w d o zw o lo n e je s t jed yn ie d la o rg an izacy j, 

d z iała jący ch n a cały m  o b szarze p aństw a  za ze ­

zw o len iem  m in is tra sp raw  w ew n ę trzn y ch , a d la  

l o rg an izacy j, d z ia ła jący ch  n a o b sza rze jed n eg o  

w o jęiw ó d ztw a za zezw o len iem  w o jew o d y .

S A M O B Ó JS T W A .

rO R U N . W d n iu w czo ra jszy m u siło w ał  

p o zbaw ić s ię ży cia w y strza łem  z rew o lw eru  

w  sk ro ń M au ry cy Jesk e - C h o iń sk i, la t 5 4 z  

zaw o d u d ru k a rz . O d staw io n o g o w s tan ie  

c iężk im d o leczn icy m iejsk iej, g d z ie n ie  

o d zy sk aw szy p rzy to m n o śc i zm arl. P rzy czy n a  

sam o b ó js tw a b y ło c iężk ie p o ło żen ie m ater-  

ja ln e o raz g ro źb a ek sm is ji z m ieszk an ia .

T O R U Ń . W  so b o tę w ieczo rem  z M o stu  

M arsza lk a P iłsu d sk ieg o sk o czy ł d o W isły  

P io tr T ady ch 6 2 -letn i em ery to w an y n au czy ­

c iel i u to n ą ł. Z w ło k d o ty ch czas n ie w y d o ­

b y to .

W Ł A M A N IE .

C H O JN IC E . —  D o k an ce larji N ad leśn ictw a  

P aństw , w T w aro źn icy p o w . ch o jn ick i w łam ali 

s ię p rze .z i w y jęc ie szy b y w o k n ie , n iezn an i  

sp raw cy . U siło w a li o n i o tw o rzy ć k asę o g n io ­

trw ałą . W y w ierc ili k ilk a d z iu r w  d rzw iach k a ­

sy , jed n ak n ie zd o ła li je j o tw o rzy ć . N astęp n ie  

p o o tw ie rali b iu rk a, z k tó ry ch  jedn ak n ic n ie za ­

b rali. W ład ze p o licy jn e p ro w ad zą ś led z tw o za  

sp raw cam i w łam an ia .

s ię n a p o lsk ie j z iem i w zn o sić szk o ły - 

p a łace (n p . g im n az ju m  n iem ieck ie w  
G ru d z iąd zu , w B y d g o szczy , szk o lą w  
G o lu b iu i R ad zyn ie ).

A  co  n a jw ażn ie jsze , że tak i h an ie ­
b n y  d o k u m en t, g o d n y  u staw  k ag ań co ­

w y ch i w y w łaszczen io w y ch , m ó g ł s ię  

u k azać w o k resie ak cen to w an e j n a  
k ażd y m  k ro k u p rzy jaźn i p o lsk o -n ie ­
m ieck ie j.

C z a s n a jw y ż s z y , a b y śm y  z r e w id o ­

w a li s w ó j s to su n e k  d o  N ie m ie c . M y ­

ś m y  u m o w ę  p o ls k o -n ie m ie c k ą w y p e ł ­

n ia li lo ja ln ie  i d o  d z iś  u c z c iw ie  ją  w y ­

k o n u je m y . J a k o  n a r ó d  w ie lk i i s a m o ­

d z ie ln y m a m y  p e łn e  p r a w o  d o m a g a ć  

s ię  te g o  s a m e g o  o d  k o n tr a h e n ta n ie ­

m ie c k ie g o .

N ie w y p e łn ia n ie  u m o w y  p r z e z  N ie ­

m c ó w  z g o d n ie  z je j l i t e r ą i d u c h e m  
z w a ln ia i n a s o d  je j d r o b ia z g o w e g o  

p r z e s tr z e g a n ia . T o  te ż d o  c z y n n ik ó w  

m ia r o d a jn y c h  z a n o s im y  a p e l, a b y  a l ­

b o  z a ż ą d a ły  o d  N ie m ie c z a n ie c h a n ia  
s a b o to w a n ia  te j  u m o w y , a lb o  te ż  z m ie ­

n iły  k u r s p r z y c h y ln y N ie m c o m , z a ­

m ie s z k a ły m  w  P o ls c e .

W ie lk i n a r ó d  in n e g o  w y jś c ia  n ie ­

m a .
*



S tr . 2 G Ł OS WĄBRZESKI

— _ o  m uffi ■ Ki e j n le je  z  k a r te le m  c u k ro w n ic z y m . D la u -

P-rwszy etap akcji znizki cen sgjggś
IN N Y  S T O S U N E K  R Z Ą D U  D O  K A R T E L I S U R O W C O W Y C H . N IŻ D O  P R Z E T W Ó R C Z Y C H  ’i f j"

I H A N D L O W Y C H .  4 te k  to  o b e c n ie  o d  1 g ru d n ia  rb . o trz y -

n a  k o n k u re n c ja  i d la te g o  n a le ż y  u s u - ( o b e c n ie  z n iż k i c e n  p o d s ta w o w y c h  s u -  in łV w a ć b ę d z ie  4 6 .5  je d n o s te k . J e ż e li  
w a c w  m ia rę  m o ż n o ś c i w s z y s tk ie  p rz e - 1 ro w c ó w d o s z ły d o k o n s u m e n ta o d  . p rz y ją ć  p o d  u w a g ę , z e  c e n a  z a  b u ra k i  
s z k o d y , k tó re  te j w o ln e j p ró b ie s i l | p rz e m y s łu p rz e tw ó rc z e g o , k tó re m u  |p o z o s ta ła  w y z s z a  o d  p rz e c ię tn y c h  c e n  

s to ją  n a  d ro d z e .  a k c ja  rz ą d u  p rz y n o s i z n iż k i p o d s ta -
W o b e c  k u rc z e n ia s ię  ry n k u  z a g ra -  j w o w y c h  e le m e n tó w  k a lk u la c ji, a  w ię c  

n ic z n e g o  p o w s ta ła  k o n ie c z n o ś ć  z d o b y ­
c ia  ry n k u  k ra jo w e g o . M o ż n a  g o  z d o ­
b y ć  ty lk o  n is k ie m i c e n a m i, d o s to s o w a -  
n e m i d o  s i ły  n a b y w c z e j te g o  ry n k u .  
Z d o b y c ie  te g o  ry n k u  z a p e w n ia  n a s z e ­
m u  p rz e m y s ło w i k o n ie c z n y  z b y t i o -  
z n a c z a z a ra z e m  z a sp o k o je n ie n a jp il ­
n ie js z y c h  p o trz e b  s z e ro k ic h m a s n a ­
s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  o ra z  z a p e w n ie n ie  
im  o d p o w ie d n ie j s to p y  ż y c io w e j. K o ­
n ie c z n o ś ć m o ż liw ie  n isk ic h  c e n  a r ty ­
k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  je s t z a te m  ta k ­
ż e  k o n ie c z n o ś c ią  s o c ja ln ą  o  p ie rw s z o -  

rz ę d n e m  z n a c z e n iu .
R z ą d  p o w o ła ł s p e c ja ln ą k o m is ję  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e m in . L e c h -  
n ic k ie g o , k tó ra  m ia ła  n a  c e lu ro z p a ­
t r z e n ie  z a s a d n ic z y c h  a r ty k u łó w  s k a r -  
te liz o w a n y c h , a m ia n o w ic ie : w ę g la , 
ż e la z a , n a f ty , c u k ru , le k s ty lj i i p a p ie -

K o m is ja  ta  z b a d a ła  k a lk u la c ję  ty c h  
p o d s ta w o w y c h d la  p rz e m y s łu p rz e ­
tw ó rc z e g o  a r ty k u łó w  i n a  p o d s ta w ie  
ty c h  b a d a ń , w p ro w a d z o n e  b ę d ą  z n a c z ­

n e  z n iż k i ty c h  s u ro w c ó w .
W  n a s tę p n y m  e ta p ie  z n iż k o w e j o b ­

ję te  z o s ta n ą n ią  a r ty k u ły p rz e m y s łu

N a  k o n fe re n c ji in lo rm a c y jn e j w

lu s te r

k a r ie i i rz ą d u  o ra z  u o  p ro m e m  u k a r

n y c h  o u c in K O W  p ro g ra m u g o s p o d a r ­

c z e g o  P o ls k i .

1 'o d k re sh w s z y , ż e  P o lsk a  d a je  p ra ­

w o  o b y w a te lsk ie le g a ln e m u  is in ie n iu  

k a r le l i n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  K a r te lo ­

w e j, m in is te r o ś w ia d c z y ł, z e  rz ą d  w  

a k c ji u z d ro w ie n ia  n a sz e g o ż y c ia  g o -  

s p o u a rc z e g o , w  a k c ji z n iz k i c e n . n ie  

z w a lc z a  k a r te l l , le c z  w y s tę p u je  z d e c y ­

d o w a n ie  p rz e c iw k o  ty m  w s z y s tk im  o r ­
g a n iz a c jo m  k a r te lo w y m , k tó re b ą d ź  

p rz e z  s a m  fa k t s w e g o is tn ie n ia , b ą d ź  

p rz e z  s p o s ó b  d z ia ła n ia  w p ły w a ją  n a -  

n iu ją c o  n a  z n iż k o w e  k s z ta ł to w a n ie  s ię  
c e n  p o s z c z e g ó ln y c h  a r ty k u łó w p rz e ­

m y s ło w y c h , z w ła sz c z a a r ty k u łó w  

p ie rw sz e j p o trz e b y , b ą d ź  te ż  b e z  g łę ­

b s z e g o u s p ra w ie d liw ie n ia o g ra n ic z a ­

ją  p ro d u k c ję  i w y m ia n ę .

W  p o li ty c e k a r te lo w e j ro z ró ż n ić  
n a le ż y u s to s u n k o w a n ie  s ię  d o  k a r te l i  
s u ro w c o w y c h , ta k ic h  ja k  w ę g lo w y  c z y  
z e la z n y , p o s ia d a ją c y c h  z n a c z e n ie  n ie -  
ty lk o  g o s p o d a rc z e , a le  i s o c ja ln e , o d  
u s to s u n k o w a n iu  s ię  d o  k a r te li o b e jm u ­
ją c y c h  p rz e tw ó rs tw o  w z g lę d n ie h a n ­
d e l h u r to w y .

W o b e c p o w s z e c h n ie o d c z u w a n e j  
k o n ie c z n o ś c i ja k n a jd a le j  id ą c e j zniżki 

c e n  w s z e lk ic h a r ty k u łó w p ie rw s z e j  
p o trz e b y  w  c e lu  z w ię k s z e n ia  ic h  o b ro ­
tó w  w  k ra ju  o ra z  w  c e lu  u m o ż liw ie n ia  
ic h  n a b y w a n ia  n a js z e rs z y m  w a rs tw o m  
lu d n o ś c i, le ż y  w  n ie z a p rz e c z o n y m  in ­
te re s ie  d o b ra  p u b lic z n e g o  b e z w z g lę d ­
n ie  u s u w a ć  z b y te c z n e  o rg a n iz a c je  k a r ­
te lo w e , k tó re h a m u ją k s z ta ł to w a n ie  
s ię  c e n  h u r to w y c h  i d e ta l ic z n y c h n a  
ra c jo n a ln y m  p o z io m ie , p o w o d u ją c  te m  
s a m e m s k u tk i g o s p o d a rc z e w y s o c e  
s z k o d liw e , z a g ra ż a ją c e  d o b ru  p u b lic z ­
n e m u .  , t

R z ą d  p o d e jm u ją c  a k c ję  w y ró w n a ­
n ia  p o z io m u  c e n  p rz y s tę p u je d o  te j  
p ra c y  n ie  m e c h a n ic z n ie , le c z  z  n a jd a ­
le j p o s u ń  ię te m u w z g lę d n ie n ie m  p o ­
t r z e b  i s p e c y f ic z n y c h  w ła śc iw o ś c i ja -  
k o te ż  m o ż liw o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e ­
m y s łó w  i z  p u n k tu  w id z e n ia  ic h  z n a ­
c z e n ia  i ro z w o ju  w  c a ło k s z ta łc ie g o ­
s p o d a rk i .

N a jra d y k a łn ie js z e m m o ż e ś ro d ­
k ie m  b y ło b y  tu  z a w ie s z e n ie d z ia ła l ­
n o ś c i w s z y s tk ic h k a r te l i 
rz ą d  n ie  d ic e  iś ć  tą d ro g ą ,  
w ie lu  w y p a d k a c h  m o g ła b y  
w ia d a ć z a m ie rz e n io m  i n ie  
p o ż ą d a n y c h  re z u lta tó w .

N a to m ia s t ja k o  b e z w z g lę d n ie  s z k o ­
d liw e  u z n a ć  n a le ż y  w s z e lk ie o rg a n i ­
z a c je  k a r re io w e is tn ie ją c e w  h a iiu iu i  — - - -  t
h u r to w y m , k tó re m o n o p o liz u ją c w  io c o  k o p a  Im a , s p rz c u  la w a < < Y  
s w y c h  rę k a c h  h a n d e l w p o s z c z e g ó l- j  y e w n ę trz n y , a  w y n o s z ą c e , , /
n y c h  b ra n ż a c h , z a m ia s t u s p ra w n ić  g o ,  ° b n iz y c  d o z  ’ a • S
n o w o d u  ia  z n a c z n e  n o d ro ż e n ie  b o ś re d - 2 0 % . R z ą d  z d e c y d o w a j c ’ I . 

c e s  z n iż k o w y  p o w in ie n  b y c  e w o lu c y j ­
n y  i ż e  ta k  w y s o k a  o b n iż k a  m o g ła b y  
z a c h w ia ć  w  p e w n y m  s to p n iu n a s z ą  
p rę ż n o ś ć e k s p o r to w ą . D la te g o te ż ,  
rz ą d  z d e c y d o w a ł, ż e  o b n iż k a  w y n o s ić  
b ę d z ie  d la  w ę g la  g ru b e g o  o k . 1 0 % , d la  
k o k s u  — 2 0 % , a d la  m ia łu i w ę g la  
p rz e m y s ło w e g o  z n iż k i m n ie js z e . P rz e ­
c ię tn a  o b n iż k a w ę g ła  w y n ie s ie o k o ło  
1 1 % , c o  d a  o d c ią ż e n ie  ż y c iu  g o s p o d a r ­
c z e m u  n a 2 2  m iljo n y  z ł. O b n iż a ta  
w ra z  z e  z n iż k ą  k o le jo w y c h p rz e w o ­
z ó w p rz y n ie s ie z n a c z n e p o ta n ie n ie  
w ę g la  d la  k o n s u m e n ta .  D la  W a rs z a w y  
w ę g ie l p o ta n ie je  o  o k o ło  7 z ł . n a  to ­
n ie , to  z n a c z y  to n a  w ę g la  lo c o  p iw n i ­
c a  b ę d z ie  k o s z to w a ła  o k . 5 8  d o  5 9  z ł .  
W o b e c  p ła c o n e j w  1 9 2 9  r . c e n y  6 7  z ł .  
s ta n o w i to  o b n iż k ę  o k o ło  4 2  % .

R z ą d  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  te j z n iż ­
k i ro z p a trz y  z  p rz e d s ta w ic ie la m i p rz e ­
m y s ło w c ó w  i g ó rn ik ó w  c a ło k sz ta łt s y ­
tu a c ji w  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  d la  w y ­
s z u k a n ia  d ró g , c e le m  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  d a ls z y c h  je s z c z e  p ro c e s ó w  d o s to ­

s o w a n y c h  w  w ę g lu .

O B N IŻ K A  C E N  Ż E L A Z A .
W  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu -ż e la z n e g o  

s y tu a c ja  w y g lą d a  in a c z e j , n iż  w  p rz e ­

ru .

s u ro w c ó w  i ta ry fy k o le jo w e j, rz ą d  
d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  n ie ty lk o  u w z g lę d ­
n ie n ia  ty c h  z n iż e k , le c z  ta k ż e  p rz y łą ­
c z e n ia  s ię  d o  o g ó ln e j z n iż k i i z ic h  
s tro n y . W  te n  s p o s ó b  a k c ja  rz ą d u  m a  
d o p ro w a d z ić  d o  z n a c z n e g o  z m n ie js z e ­
n ia  o b e c n e j ro z p ię to ś c i c e n , o trz y m y ­
w a n y c h  p rz e z  p ro d u c e n ta ,  a  p ła c o n y c h  
p rz e z  k o n s u m e n ta . D o ty c h c z a s  ro z p ię ­
to ś ć  tu  n p . w  p rz e m y ś le  p a p ie rn ic z y m  
d o c h o d z iła  d o  4 6 0 % , a  w ż e la z ie d o  
2 8 0 % . M a rż a m ię d z y te m i c e n a m i  
is tn ie ć  m u s i, le c z  w  ja k ie jś  p ro p o rc jo ­
n a ln e j i u z a s a d n io n e j g ra n ic y . D la  
z m n ie js z e n ia k o s z tó w w ła sn y c h , a  
w ię c  s k ła d o w y c h  c z y n n ik ó w  k a lk u la ­
c ji p rz e m y s ło w e j i k u p ie c k ie j, rz ą d

i
k o le jo w e , d a ją c  n p . w  p rz e w o z ie w ę ­
g la  o g ó ln ą  z n iż k ę  o  2 0  m il  jo n y  z ł .

T e  k a r te le  p rz e tw ó rc z e i h a n d lo ­
w e , k tó re  s ą  z b ę d n e  i p o d ra ż a ją  c e n y  
d e ta lic z n e  z o s ta n ą  n a p o d s ta w ie  z n o ­
w e liz o w a n e g o  p ra w a  k a r te lo w e g o  ro z ­
w ią z a n e . W  ś la d  z a  ro z w ią z a n e m i j  u ż  
5 0 k a r te la m i, p rz e w id u je  s ię ro z w ią ­
z a n ie  in n y c h  je s z c z e  k a r te l i, p rz y c z y ­
n ia ją c y c h  s ię  d o  n ie u s ta lo n e g o  g o s p o -

c ji p rz e m y s ło w e j i K u p irv K w j, . ,- iv i

o b n iż y ł z n a c z n ie  p rz e w o z o w e ta ry fy  ' k ra j

1 p rz e tw ó rc z e g o  ta k , a b y d o k o n y w a n e d a rc z o  w y so k ie g o  p o z io m u  c e n .

Wiceminister lechnicki
o zniżce cen w kartelach surowcowych

N a s tę p n ie  z e b ra ł g ło s p . w ic e m in . |O  w y n a le z ie n ie  ta k ie j k a lk u la c ji c e n  

L e c h n ic k i, k tó ry  u m o ty w o w a ł p o trz e -1  

h ę  ro z ró ż n ie n ia  s to s u n k u d o fo rm y  
k a r te lo w e j w  w ie lk ic h p rz e m y s la c ii 
s u ro w c o w y c h  i d o  k a r te l i p rz e tw ó r ­
c z y c h  o ra z  h a n d lo w y c h . O  i le  p rz e ­
tw ó rs tw o i h a n d e l m o ż e  p o z o s ta w ić  
w o ln e j g rz e  s i ł , o  ty le  n ie  m o ż e  p o z o ­
s ta w ić  te j g rz e  z a g a d n ie n ia  p ro d u k c ji  
w ę g la , n a f ty  c z y  ż e la z a .  P ro d u k c ja  s u ­
ro w c o w a  m u si b y ć  k o n tro lo w a n a  i u z ­
g a d n ia n a z  is to tn e m i in te re s a m i p a ń ­
s tw a . D la te g o  te ż  k a r te le  s u ro w c o w e  
m u s z ą  b y ć  u trz y m a n e . C h o d z i je d n a k

Z N IŻ K A  C E N  W Ę G L A .

P rz e c h o d z ą c  d o  s z c z e g ó ło w e g o  o m a  
w ia n ia  w y n ik ó w  p ra c  s p e c ja ln e j k o ­
m is ji k a r te lo w e j p . w ic e m in .  L e c h n ic ­
k i  o m ó w ił z n a c z e n ie  p ro d u k c ji w ę g lo ­
w e j d la  P o ls k i, z a ró w n o  g o s p o d a rc z e  
ja k  i s o c ja ln e . P rz e p ro w a d z e n ie  w ię c  
o b n iż k i c e n  w ę g la , je s t s p ra w ą  s k o m ­
p lik o w a n ą . T e m  n ie m n ie j b a d a n ia  w y ­
k a z a ły , ż e  p rz y  k o n c e n tro w a n iu  p ro -  
1 1 _  2.* 1 -W *r«Y ' '> 4 '  •»  4 "  i l  ^ * 1 1 V A 7

i w s z y s tk ic h  t r z e c h  z a ^ Ł  

z a c je  k a r te lo w e  is tn ie ją c e w  h a n d lu  . c z a s o w ą c e n ę ta ig o w ą 1 to n y  w ę g  a  
I ‘ ‘

s w y c h  rę k a c h  h a n d e l w  

1 
p o w o d u ją  z n a c z n e  p o d ro ż e n ie  p o ś re d ­
n ic tw a .

W y m ie n ić  m o ż n a s z e re g a r ty k u ­
łó w , w  k tó ry c h  ro z p ię c ie  m ię d z y  c e n ą  
h u r to w ą  a  d e ta l ic z n ą  d o c h o d z i d o  ro z ­
m ia ró w  c z ę s to n ie p ra w d o p o d o b n y c h . 
W  s z c z e g ó ln o ś c i ja s k ra w y m  p rz y k ła ­
d e m  n io g it s łu ż y ć  s to s u n k i w  h a n d lu  
p a p ie re m , g d z ie  ro z p ię to ś ć  c e n  h u r to ­
w y c h  i d e ta lic z n y c h  w  g a tu n k a c h  c o ­
d z ie n n e g o  u ż y tk u  w y n o s i o d 2 0 0  —  
4 6 0 % .

P o d o b n ie  w y s o k ie  ro z p ię c ie  w y k a ­
z u je  ż e la z o  —  c a  2 8 0 , ta k ie  a r ty k u ły  
ja k  w id ły  c a  —  8 0 , ło p a ty  c a  5 0 , s z k ło  
—  c a  6 0  i tp .

P rz y k ła d y  te z a c z e rp n ię te z h a n ­
d lu , w  k tó ry m  is tn ie ją  z w ią z a n ia  k a r ­
te lo w e  —  w s k a z u ją  d o b itn ie n a  n ie ­
n o rm a ln e  s to s u n k i, k tó ry c h  u z d ro w ie ­
n ie  w y m a g a  u s u n ię c ia p rz e s z k ó d , ja ­
k ie  s ta n o w ią  k a r te le  h a n d lo w e .

Z  p ro d u k u ją c y c h  z a ś  s z k o d liw e  s ą  
te , k tó re  ro z d ra b n ia ją p ro d u k c ję n a  
z b y t w ie lk ą  i lo ś ć  z a k ła d ó w fa b ry c z ­
n y c h , w y z y s k a n y c h  w s k u te k  te g o  ty l ­
k o  w  m in im a ln y m  s to p n iu , c o  p o d ra ż a  
w  z n a c z n y m  s to p n iu  k o s z t p ro d u k c ji .  
K tó re  z a k ła d y  p ro d u k u ją n a jta n ie j i  
n a jle p ie j to  m o ż e  w y k a z a ć  ty lk o  w o l­

i p ro d u k tó w  s k a r te l iz o w a n y c h , k tó ra -  
b y  p rz y n io s ła k o n ie c z n ą w n a s z y c h  
w a ru n k a c h  z n iż k ę  p rz y z a c h o w a n iu  
d la p ro d u k c ji z a ró w n o p rz e d s ię ­
b io rs tw  n a js iln ie js z y c h  ja k i s ła b ­
s z y c h . D o ty c h c z a s  c e n a  k a r te lo w  a  k a l ­
k u lo w a n a  b y ła  w e d łu g  n a jd ro ż e j p ra ­
c u ją c e g o  u c z e s tn ik a  k a r te lu . J e s t to  
o b e c n ie  n ie  d o u trz y m a n ia  i w y m ia r  
d la  te j c e n y  m u s i b y ć  in n y  g d z ie ś  p o ­

ś ro d k u  m ię d z y  k a lk u la c ją  n a jd ro ż s z ą  
a  n a jta ń s z ą  u c z e s tn ik ó w  k a r te lu .

je d n a k ż e  
k tó ra w  

n ie  o d p o -  
p rz y n ie ś ć

m y ś le  w ę g lo w y m . D e c y d u ją c e  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  h u tn ic z e  z n a jd u ją s ię o -  
b e c n ie  w  t r a k c ie  p o w a ż n y c h  p ro c e s ó w  
s tru k tu ra ln y c h . D la te g o  te ż  t r a k to w a ć  
t r z e b a  p ro b le m  te g o  h u tn ic tw a  z  d u ż ą  
o s tro ż n o śc ią , te m b a rd z ie j , ż e ż e la z o  
m a  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie w  e le m e n ­
ta c h  o b ro n y  p a ń s tw a . P ro d u k c ja  ż e la ­
z a  w  P o lsc e  o p ie ra  s ię w z n a c z n y m
s to p n iu  n a  p rz y w o z ie ru d y  i z ło m u  z  
z a g ra n ic y , c o  p o w o d u je p o d ro ż e n ie  

z d e c y d o w a ł s ię  n a  o b n iż e n ie  c e n  ż e la ­
z a  p rz e c ię tn ie o  1 0 %  d la  c a łe g o  k ra ju  
z  te m , ż e  d la  K re só w  W s c h o d n ic h d o ­
c h o d z i d o d a tk o w  o  z n iż k a  o  1 0  z ł . n a  to ­
n ie . Z n iż k i  te  m a ją  b y ć  p rz e p ro w a d z o ­
n e  p rz y  u trz y m a n iu w s z y s tk ic h d o ­
ty c h c z a s o w y c h  ra b a tó w .
D ą ż ą c  d o  rz e c z y w is te g o  o b n iż e n ia  c e n  
w y ro b ó w , o p a r ty c h  n a  s u ro w c u  ż e la z ­
n y m , rz ą d  z d e c y d o w a ł s ię  n a  ro z w ią ­
z a n ie  p o c h o d n y c h k a r te li p rz e tw ó r ­
c z y c h , w p ro w a d z a ją c je d n o c z e ś n ie  
p o w a ż n e  o b n iż k i ta ry f  k o le jo w y c h  n a  
s u ro w c e  h u tn ic z e  i w y tw o ry  g o to w e .

Z N IŻ K A  C E N  N A F T Y .

W  d z ie d z in ie a r ty k u łó w  p rz e m y ­
s łu  n a f to w e g o  rz ą d  z a trz y m a ł s ię  w y ­
łą c z n ie  n a  n a fc ie , o d k ła d a ją c  in n e  p o ­
c h o d n e  p ro d u k ty  te g o p rz e m y s łu , a  
w ię c  p rz e d e w s z y s tk ie m  b e n z y n ę  i o le ­
je  —  d o  c h w ili o s ta te c z n e g o  w y ja ś n ie ­
n ia p ro b le m ó w m o to ry z a c y jn y c h  w  
P o ls c e : —  rn ie jm y  n a d z ie ję , ż e  w y ja ­
ś n ie n ie  to  n a s tą p i w  n ie d łu g im  c z a s ie .  
P rz y p o m n ie ć  tu  w -y p a d a , ż e  c e n a  n a f ­
ty  b y ła  w y d a tn ie  o b n iż o n a , g d y ż  o  2 5  
p ro c e n t w  ro k u  1 9 > 4 . O b e c n a  o b n iż k a  
w y n ie s ie  o k o ło  1 5 % , c o  s ta n o w i p o w a ­
ż n e  o d c ią ż e n ie k o n s u m e n tó w w ie j ­
s k ic h . W s k a ź n ik  c e n y  n a f ty  p o  o b n iż c e  
w y n o s ić  b ę d z ie  6 1 ,6 .

Z N IŻ K A  C E N  C U K R U .
O d  t r z e c h  la t —  o ś w ia d c z a  w ic e m .  

L e c h n ic k i —  p ro w a d z iłe m  p e r tra k ta -

in n y c h  a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h , to  t r z e ­
b a  s tw ie rd z ić , ż e  w  ty m  p rz e m y ś le  u -  
d a ło  s ię  d o jść  d o  c e n y  d o s to s o w  a n e j d o  
w s k a ź n ik a  c e n  a r ty k u łó w  n ie sk a r te l i-  

z o w a n y c h . ,
C e n a  c u k ru  z  d n . 1 g ru d n ia  b ę d z ie  

w y n o s iła  w  c a łe j P o ls c e  w  d e ta lu  1 z ł .  
T a k  w y d a tn ą  o b n iż k ę  u m o ż liw ił rz ą d ,  
z n iż a ją c  p o d a te k  a k c y z o w y  o  6 ,5 0  g ro ­
s z a  o ra z  ta ry fy  k o le jo w e o  5 0  g r . n a  
w o rk u . Z  u s ta lo n e j c e n y  c u k ru  ro ln ik  
c u k ro w n ia i k u p ie c  o trz y m u je  o k o ło  
6 0  g ro s z y , re s z tę  s ta n o w i p o d a te k  s p o ­
ż y w c z y i e k s p o r to w y . O b e c n ie p o  
z m n ie js z e n iu  p la n u e k s p o r to w e g o  w  
c u k rz e  d o d a te k  e k s p o r to w y  w  c e n ie  1  
k g . c u k ru  w y n o s i 2  g ro sz e . J e d n o c z e ­
ś n ie z o b n iż k ą u z g o d n io n y z o s ta ł  

I 5 - le tn i p la n  p ro d u k c ji c u k ru  w  c a ły m  
ra ju , u w z g lę d n ia ją c y  in te re s y  ro ln i ­

c tw a  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic .

Z N IŻ K A  C E N  P A P IE R U
P rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  w y k a z u je  w  

o s ta tn ic h  c z te re c h  la ta c h  d u ż ą d y n a ­
m ik ę ro z w o ju , p rz y c z e m  in w e s ty c je  
w  ty m  p rz e m y ś le  w  o s ta tn im  ro k u  w y ­
n io s ły  o k . 1 4  m ilj . z ł . D z ie je  s ię  to  d la ­
te g o , ż e  P o lsk a , p o s ia d a ją c  d o s k o n a ły  
s u ro w ie c  p a p ie rn ic z y , s to i d z iś  je s z c z e  
w  p ro d u k c ji ś w ia to w e j n a  s z a ry m  k o ń  
c u  w  d z ie d z in ie  w y tw ó rc z o ś c i i e k ­
s p o r tu  p a p ie ru . O d  k a r te lu  p a p ie rn i ­
c z e g o  rz ą d  d o m a g a  s ię  o b n iż k i 1 5  % -e j .  
S p ra w a  ta  je s t je s z c z e  n ie u z g o d n io n a  
i z a c h o d z i e w e n tu a ln o ś ć  ro z b ic ia  k a r ­
te lu . O b n iż k a  c e n  p a p ie ru  je s t  b a rd z o  
w a ż n a  z a ró w n o  d la  s z e ro k ic h  w a rs tw  
s p o łe c z n y c h  p rz y z a k u p ie z e s z y tó w  
s z k o ln y c h  ja k  i p rz y  z a k u p ie  p a p ie ru  
p a k o w e g o ,  ro ta c y jn e g o  i t . d . P a p ie r  
ro ta c y jn y  m a p o ta n ie ć  o  o k . 1 1 i p ó ł  
p ro c ., z e s z y to w y  d o  2 0 % , s p e c ja ln ie  
d ru k o w y  o  2 0 % , a  u ż y w a n y d o p ro ­
d u k c ji o ra z  d o  o p a k o w a n ia w łó k ie n ­
n ic z e g o  d o  1 8 % .

O g ó ln y  b ila n s  te j z n iż k o w e j a k c ji  
rz ą d u  p rz y  d z is ie js z y c h  w s k a ź n ik a c h  
k o n s u m c ji p rz y n ie s ie z a o sz c z ę d z e n ie  
p rz e z  k o n s u m e n tó w  s u m y  o k . 1 5 0 — 1 4 0  
m ilj . z ł . U z u p e łn ić  n a le ż y  tę  s u m ę  z n i­
ż k ą  w  w y s o k . o k . t r z y d z ie ś c i  k ilk a  m il 
jo n ó w  ta ry f k o le jo w y c h . R a z e m  w ię c  
k o rz y ś ć d la k o n s u m e n tó w w y n ie s ie  
d o  1 8 0  m ilj . z ł . T a  z n a c z n a  o f ia ra  z e  
s tro n y  p rz e m y s łu  i rz ą d u m u s i d o jś ć  
is to tn ie d o n a jsz e rsz y c h w a rs tw  w  
fo rm ie  rz e c z y w is ty c h  z n iż e k  c e n  d e ta ­
l ic z n y c h , n a d  c z e m  rz ą d  b ę d z ie  p iln ie  
c z u w a ł,  c h o d z i b o w ie m  o  w z m o ż e n ie  o -  
b ro tó w  i o  o ż y w ie n ie  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  k ra ju .

d n k c ń  n a  le p s z y c h  w e  to je X m k  T z ą d

x c L /v a l  ic h  f r /p i  l i z a g łę b ia c h , y s ip  n a  o b n iż e n ie  c e n  ż e la - Co WycAoć ?

W  K R A J U .
+  P . P re z y d e n t R z p li te j i p a n i M o ś c ic k a  

p o d e jm o w a li n a Z a m k u h e rb a tk ą g e n e ra ln e g o  

in s p e k to ra s i ł z b ro jn y c h g e n . Ś m ig łe g o -R y d z a i 

je g o  ż o n ę .

Z A G R A N IC Ą .
+ P rz y w je ź d z ie n a d w o rz e c g łó w n y w a  

W ro c ła w iu z d e rz y ły  s ię d w a p o c ią g i o s o b o w a , 

w s k u te k  c z e g o  lo k o m o ty w a  i 5 w a g o n ó w  je d n e ­

g o z p o c ią g ó w  u le g ły w y k o le je n iu . P rz y z d e ­

rz e n iu  4 o s o b y o d n io s ły  c ię ż k ie ra n y , z a ś o k o ­

ło  4 0  lż e js z e o b ra ż e n ia .
4 - W  z w ią z k u  z  o g ra n ic z e n ie m  z u ż y c ia  b e n ­

z y n y w e W ło sz e c h , p e w n a i lo ś ć ta k s ó w e k  z a ­

m ie n io n a  m a b y ć n a z a m k n ię te p o w o z y  k o n n e ,  

z w a n e d a w n ie j p rz e z R z y m ia n „ B o tic e lle " 1 .

+  D w u s iln ik o w y w o d n o p ła to w ie c s p a d ł z e  

z n a c z n e j w y s o k o śc i n a re d z ie p o r tu  S a in t-R a p -  

h a e l (F ra n c ja ) . Z  6 -c iu  o s ó b  z a ło g i d w ie  s ą  z a ­

b ite , je d n a  c ię ż k o  ra n n a .

R O Z B IÓ R K A  P O M N IK A .

T O R U Ń . —  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  u le g ł ro z ­

b ió rc e p o m n ik M a rsz a łk a P iłs u d sk ie g o w  T o ­

ru n iu . P o m n ik  te n  b ę d z ie  p rz e b u d o w a n y  w z d łu g  

p ro je k tu  s z e fa  b u d o w n ic tw o  O . K . V III . in ż . J a ­

ro s ła w sk ie g o . K o s z ta  p rz e b u d o w y p o k ry ją fo r ­

m a c je w o js k o w e g a rn iz o n u to ru ń sk ie g o , k tó re  

s ię  n a  te n  c e l o p o d a tk o w a ły . P ra c e  n a d  w z n ie ­

s ie n ie m  n o w e g o  p o m n ik a  M a rsz a łk a  P iłsu d s k ie g o  

z o s ta ły ju ż ro z p o c z ę te , a u k o ń c z e n ia ic h  s p o ­

d z ie w a ć s ię n a le ż y  je s z c z e w  ro k u  b ia ż ą c y m .
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T r z e b a  m i e ć  t u p e t , b y  n a  n ę d z y  
c h ł o p s k i e j  t a k  ż e r o w a ć

W chw ili, gdy rząd szuka pokrycia budże- tkw i groza tego pociągnięcia, polega ona prze-  

tow ego, gdy m inister Skarbu sięga do najuboż- dew szystkiem na tern, że p o d w y ż k ę  t ę  u z n a n o  

szych klas by ratow ać stan gospodarczy pań- ' za o b o w i ą z u j ą c ą  od d n i a  1  s t y c z n i a  b r .

chodzić do innych pow iatów . starając . »<»•»• " W  •»>>•> pew ne placów ki jospo-1 A w ięc nietylko podw yższono honorarium o  

się o pracę, a jak nie to o jałm użnę.

JA K  B EZR O B O TN I ZA PA TRU JE  SIĘ N A PR O JEK T LIK W ID A C JI PO - ।  
W IA TU ?

Gdy powiat MSta"ię zlikwidowany
bedzidmy pozbawieni należytej opieki t

W ielkie poruszenie w yw ołała w ia ­
dom ość o likw idacji pow iatu nietylko  
w śród kupiectw a. rzem iosła i rolnic ­
tw a, ale także ruśród sfer robotni­
czych.

Snują się na ten tem at różne do ­
m ysły, kom entarze, a w szystkie prze ­
m aw iają za tern by zaniechać likw i­
dację pow iatu w ąbrzeskiego.

R obotnicy, zw łaszcza bezrobotni^  
są zaniepokojeni tą pogłoską, bo, gdy ­
by ona się spraw dziła, pow iększy je-

N a ter. tem at rozm aw ialiśm y  
ostatnio z pew nym bezrobotny  m . ro ­
botnikiem .

Zapytany co m yśli o zam ierzonej

łaby ona w  w ysokim  stopniu w  szero ­
kie rzesze bezrobotnych i ich rodziny.

D otychczas —  m ów i in terpelant —  
nie otrzym yw aliśm y dużo —  ale gdy ­
by w W ąbrzeźnie starostw a nie było, 
naw et tego byśm y nic otrzym yw ali. 
D o tego czasu otrzym yw aliśm y za  
staraniem p. Starosty to tu . 
pracę a jak pracy nie było, 
czasam i. A  co będzie później  ?

Starając się o pracę czy

to tam  
zasiłek

Jecłnem  słow em w yniknie z i _  
w szystkiego w ędrów ka bezrobotnych  
po różnych m iejscow ościach. G łód, 
jako zły doradca m oże popchnąć do  
niejednej kradzieży. Likw idacja po ­
w iatu m oże przyczynić się do w zrostu  
przestępczości w śrói 
tern nikt nie pom yślał, zw łaszcza nie  
w zięli tego pod uw agę in icjatorzy nie­
fortunnego w prost zam iaru likw ido­
w ania pow iatu.

To są spraw y, które pow inno się  
w ziąć pod uw agę. To są nasze argu ­
m enty przem aw iające za utrzym a ­
niem naszego pow iatu.

* *  

r bezrobotnego za- 
słuszności. I rz  
przy badaniu  

pow iatu w ziąć
N ie m ożem y  

‘biać, w prow adzając

A w ięc nietylko podw yższono honorarjum  o  

darcze —  jakby dla dem onstracji —  popełniają 3000 zł na m iesiąc, ale kazano je w ypłacić odra- 

zbrodnię. która aczkolw iek w pierw szej sw ojej ' zu jednego dnia z kasy za cały rok w stecz. Sta- 

fazie nie tyczy się bezpośrednio funduszy pań- i now i to s u m ę  2 7 . 0 0 0  z ł . Zw ażyw szy, że obroU  

się ostatecznie na Zw iązku opierają się w yłącznie na handlu pro-  

skarbie państw a, rujnując rów nocześnie najsil- duktam i rolnem i —  j e d n e j  o s o b i e  w y p ła c o n o  a -  

niej dotkniętą kryzysem  m asę rolniczą. k u r a t t y l e , i l e  5 0 0  c h ł o p ó w  m o ż e  o t r z y m a ć z a

W  październiku br., a w ięc już w okresie, w yhodow aną przez siebie trzodę. G dy się w eź-  

v\ którym  w s ędzie zaprow adzano oszczędności, ' m ie pod uw agę jeszcze i to , że Zw iązek posiada  

obniżając pensje i t. p.. Zw iązek B ekonow y pod- |w  sw oim  budżecie kw otę 20.000 zł do w yłącznej 

■ ~  ‘ " ’ * i —  to napraw dę podw yżka ta

p e ł s k i e m u , h o n o r a r j u m  z  1 0 0 0  z ł m i e s i ę c z n i e  d o  j e s t  w i e l k i m  s k a n d a l e m .

4000 zł. A le nietylko w  sam ym  fakcie podw yżki *

te crO stw ow ych, to jednak odbija s:

Śród bezrobotnych. O  w y ż s z y !  s w o j e m u  p r e z e s o w i ,  p .  W i k t o r o w i  P r z e d - dyspozycji prezesa
4  .  .  ’ . . «  •  •  t _ _ ' - I  — _ _ _ 1 —  Ja  a i r in lL i m  c  I r  a  n  r ł :

ł ych parę słów  
w ierają w iele s. 
bezw zględnie. | 
w ości zniesienia 
naczelne m iejsce. N i 
w iem nędzy pogłębia*  
tern sam em w iększ  
m iędzy bezrobotnym i 
łagodzić a nie pogłębiać

Wielka afera asekuracyjna
TR ZEM ESZN O . Przed kilkom a dniam i uja- , 

w niono niezw ykłe oszustw o asekuracyjne, któ ­

r e g o  s p r a w c ą  b y ł z n a n y w ł a ś c i c i e l m a j ę t n o ś c i

_ t * zasiłek  
trzeba będzie iść (m ów ię iść, bo na ko ­
lej, czy autobus skąd w ziąć pienią­
dze?) do Torunia czy G rudziądza. —  
C zybyśm y tam  co uzyskali to w ątpli­
w a spraw a.

W ykluczone jest rów nież rozw ią­
zanie bezrobocia. W ydziały Pow iato-  
m  e czy zarządy m iejskie zatrudniać  
będą sw oich bezrobotnych, a m y zo-j 
Staniem y na szarym  końcu. N ędza za-, 
tern w zrośnie do niebyw ałych rozm ia ­

rów .
—  W ięc — rzucam — likw idacja  

pow iatu —  w inna być zaniechana?

—  K oniecznie. B o jeśli pow iat zlik ­
w idują, przeniosą napew no urząd  
skarbow y. U rzędników będzie m niej, 
ludność też będzie kupow ać m niej, a  
ćo zatem  idzie kupcy na tern ucierpią.  
B yłby to cios i dla nas. N iejeden ku ­
piec bow iem , choć boryka się z kryzy ­
sem , da nam  coś niecoś zarobić, co  
ustałoby po zlikw idow aniu pow iatu. 
M y bezrobotni zm uszeni bylibyśm y

Zemsta uwiedzionej
LESZN O . —  W ub. poniedziałek odbył się  

ślub p. B . z panną Z. M . G dy m łoda para po ­

łączona w ęzłem m ałżeńskim opuszczała bram ę  

kościelną, zastąpiła im drogę jakaś niew iasta, 

I która n ig szczędząc obelżyw ych słów skiero-  

I w anych pod adresem pani m łodej, obrzuciła  

ją błotem . Pow odem tego postępku jest prze ­

szłość bujna m łodego pana, który kiedyś żył w  

przyjaznym stosunku z obecną m ścicielką. 

M ściw a niew iasta pozostaw iła prócz tego w koś­

ciele now ożeńcow i jego i sw oje dziecko.

Burze nad Francja
PA RY Ż. W  ciągu dnia w czorajszego nad  

łem  terytorjum  Francji przeciągnęły ulew ne de ­

szcze i burze. Z w ielu m iejscow ości donoszą, o  

pow ażnych szko-dach w yrządzonych przez w iatr, 

który pozryw ał rachy i pow yw racał słupy tele­

graficzne i telefoniczne.

m o ż l i -  ' Z i e l e ń  —  A n t o n i  M r ó w k a .

na  ' M rów ka ubezpieczył się przed niedaw nym  

>O - ; czasem na w ypadek kradzieży. Polisa ubezpie­

czeniow a o p i e w a ł a  n a  2 3  t y s . z ł o t y c h . C hcąc na  

ubezpieczeniu tern „coś" zarobić, przygotow ał 

M rów ka w cale sprytny plan, który następnie w  

całości zrealizow ał.

M ianow icie 16 listopada br. przyjechał póź­

nym w ieczorem do Zielenią krew ny ziem ianina  

niejaki E d w a r d  F a l e ń s k i z  P o z n a n i a . Przyjazd  

krew niaka utrzym any został w najw iększej taje­

m nicy. N astępnego dnia w y j e c h a ł  M r ó w k a  z  ż o ­

n ą  d o s ą s i a d ó w  n a i m i e n i n y , p o z o s t a w i a j ą c  

„ n i e w i d z i a l n e g o "  k r e w n i a k a  s a m e g o  w  m i e s z k a ­

n i u . F a l e ń s k i w  c z a s i e  n i e o b e c n o ś c i M r ó w k i u -  

c z y n i ł  w  m i e s z k a n i u  w i e l k i  n i e ł a d ,  w y b i ł  s z y b ę  i  

r o z b i ł z a m k i p r z y  s z a f a c h . Jednem słow em  u- 

czynił w szystko, by upozorow ać „zuchw ałe w  ła ­

m anie".
W ieczorem , gdy M rów ka przyjechał do do ­

m u, spostrzegł ku sw ej „najw iększej rozpaczy  

w łam anie, zaw iadam iając rów nocześnie policję. 

Ta ostatnia po przybyciu z o r j e n t o w a ł a  s i ę  n a ­

t y c h m i a s t  w  s y t u a c j i i k u  n a p r a w d ę  w i e lk i e j  r o ­

z p a c z y  p r z y t r z y m a ł a  M r ó w k ę , z a r z u c a j ą c  m u  o -  

s z u s t w o  a s e k u r a c y j n e  i u p o z o r o w a n i e  w ł a m a n i a .

D alsze dochodzenia, kierow ane przez ko ­

m endanta posterunku Jaskółkow skiego dały re- 

w alicyjne w yniki.
W  dw a dni p ó ź n i e j  a r e s z t o w a n o  w  P o z n a n i u  

F a l e ń s k i e g o , który rzyznał się, że część rzeko ­

m o skradzionych rzeczy ukrył w pew nym kio-

sku. W Poznaniu przeprow adzono rów nież re ­

w izję w  dom u siostry M rów ki niejakiej Skokow ej 

W czasie tej rew izji ujaw niono przeypadkow o  

inne oszustw o ubezpieczeniow e. W  m i e s z k a n i u  

b o w i e m  S k o k o w e j z n a l e z i o n o  p r z e d m i o t y , k t ó ­

r e  j e j z o s t a ł y  r z e k o m o  s k r a d z i o n e  w e  w r z e ś n i u  

b r . i  z a  k t ó r e  o t r z y m a ł a  j u ż  3  t y s . z ł . o d s z k o d o ­

w a n i a . Przedm ioty te, jak rów nież książeczkę  

P. K . O . na 2 tys. złotych zatrzym ano.

Pod w pływ em takiego niepow odzenia Sko ­

kow a i Faliński załam ali się i przyznali się cał­

kow icie do w iny, przyczem  zdradzili, że część  

rzekom o skradzionych r z e c z y  z a s l a w i l i w  l o m ­

b a r d z i e , i n n e  n a t o m ia s t z a k o p a l i w  k o n w i p o d

i s z o p ą  w  Z i e l e ń c u .

N ajciekaw szą rolę odegrał Faleński, który  

z a  s w ą  „ p r a c ę 1 1 p o b i e r a ł a ż  2 0  p r o c e n t  o d  u z y ­

s k a n e j  s u m y  z  t o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e n i o w e g o .  

Skokow ą zajęła się policja poznańska, nato ­

m iast Faleńskiego i M rów kę osadzono w are ­

szcie w G nieźnie.

W yśw ietlenie oszustw a asekuracyjnego jest 

niew ątpliw ie zasługą kom endanta posterunku  

Jaskółkow skiego, który na „sw ym koncie" zapi­

sać m oże now y piękny  sukces. Zaznaczyć należy,*  

że tajem nicę kradzieży am bulansu pocztow ego  

w yśw ietlił rów nież p. Jaskółkow ski.

ca- K U PIEC  I R ZEM IEŚLN IK  M IEJSC O ­
W Y  N IE  B ĘD ZIE  M Ó G Ł  C I D A Ć  
PR A C Y I ZA R O BK U , SK O R O  
ZA R O B IO N Y  TU TA J PIEN IĄ D Z  
W Y W O ZISZ N A ZA K U PY D O  

IN N EG O M IA STA .

pm ... VARGIL MARKHAM ---------

DJABEŁ KUSI 
POWIAĆ AFRYKAŃSKA 

fwuMtH * angielskiego.
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— W idzi pan —  w ykrzyknęła m i nad ram ie­
niem  hrabina. —  O n poszukuje kom prom itujących  
tajem nic i zbiera dow ody fot  ogra  liczne. N ie m a  
pan pojęcia, co on w ypraw ia, żeby zdobyć foto- 
grafje. Potem  posyła je w  listach. I o jest jego m e­

toda, pan rozum ie?
Tak, zacząłem rozum ieć, na czem polegał ko ­

nik G ray  a M asona. A le było w t tem coś...
O krzyk  hrabiny w yrw  ał m nie z zadum y. I rzy  - 

m ała w  rękach arkusz, zapisany gęsto po obu stro ­
nach, pow iew ając nim  z dziecinną radością.

— - N ie  w y  słany list —  szepnęła cicho. —  Leżał 
pod papieram i. N iech pan patrzy. List do M ał­
gorzaty B rovard, jeszcze nie skopjow any. D o ­
w iem y się, dlaczego ta biedna kobieta um arła.

—  To byłby  cud  —  odparłem . —  D o licha. I ed ­
dy B rovard m oże przestać udaw ać obłąkańca.

List, a w łaściw ie bruljon listu z licznem i uzu ­
pełnieniam i, brzm iał jak następuje:

M agdaleno!

że tak ją nazyw ani, jak  

Pani nigdy, kim  jestem . To

Szanow na Panno

D aruje Pani, 
należy.

N ie dow ie się  . ..
ty lko pow iem , że oboje dużo zaw dzięczam y  
panu M asonow i, Pani —  gościnność, jaką  
okazał Pani i Jej bratu i ochronę przed cie ­
kaw ością  ulicy, ja —  m im ow olne w yjaw ienie  
ciekaw ej historji Pani, z której dow iedziałem  
się o praw dziw ej pobudce m ordu na osobie  

Johnsona i m etodzie, zastosow anej w tym  
w zględzie przez Panią i Jej brata.

Fakt, że pan M ason w ystąpił z łtlm em  
,Złota Farba N am iętności na w ieczorze, w y-

danym  na cześć pani, dow odzi jego naiw noś­
ci. Pow inien był chyba rozum ieć, że praw ­
dziw e okoliczności zabójstw a Johnsona nie  
odpow iadały aktow i oskarżenia, który przed ­
staw ił je zupełnie inaczej. D odam , że A be  
Johnson, kochanek i ofiara Pani, był spadko ­
biercą w pierw szej lin ji starego przem ysłow ­
ca C yrusa P. 1 urnera, którego obliczają na  
pól m iljona dolarów . D ziw na rzecz, że John ­
son o tern nie w iedział. V \ idocznie nie in te­
resow ał się sw ojem i pokrew ieństw am i, tak  

jak Pani i Jej brat.
N aturalnie nasuw a się przypuszczenie, że  

taka sprytna osóbka jak Pani (Pani opraco ­
w ała cały plan m ordu), pozbyw szy się jed ­
nego życia, dzielącego ją od lortuny, m oże  
roić dalszą kam panję na w zór bohaterki

N am iętności  ” , żeby się pozbyć rów nież sw e­
go brata, który uchodzi oficjalnie za jej m ę­
ża. C iekaw e, czy i jem u nie przyszło to już  

do głow y.
W tym  w ypadku (m oże nie potępiłbym  

Pani za ten czyn) m usialaby Pani zastoso ­
w ać inną m etodę. N ie m ogłaby Pani zastrze­
lić dom niem anego m ęża za to , że panią  
uw iódł, tak, jak to było z Johnsonem . M oże 
będzie go Pani pielęgnow ała w  długiej 1 za­
gadkow ej chorobie, przypom inającej nieżyt 
żołądka, aż nieborak przejedzie się na cm en ­
tarz, a pani przybierze ciężką żałobę. Jestem  
ogrom nie ciekaw , co Pani w ym yśli.

N a zakończenie pozw olę sobie pow inszo ­
w ać Pani w ynalezienia  now ej m etody  w sztu ­
ce m ordu. C hcąc pozbyć się niew ygodnego  
człow ieka, uczyniła to pani otw arcie. W  ie- 
działa Pani, że w  tym  ośw ieconym  kraju sąd  
w yda na Panią w yrok uniew inniający. U kry ­
ła Pani poprostu sw oją praw dziw ą pobudkę. 
Zapew niam  Panią, że zachow am  tę tajem ni­
cę dla siebie. N aturalnie  cokołw iekby w ysz ­
ło na jaw , jużby Pani nie oddano pod sąd. 
W  każdym  razie ciekaw  jestem  dalszego cią ­
gu i obiecuję, że nie będę przeszkadzał w

rozw iązaniu problem atu, tyczącego się usu ­
nięcia drugiej zaw ady  na drodze do m ajątku.  

Serdeczności dla brata.

Szczerze oddany

G orący W ielbiciel.’ "

l en obrzydliw y, ohydny, ironiczny list przejął 
m nie zim nym dreszczem zgrozy, tem bardziej, że  
adresatka już nie żyła. M ogła ona być przebiegłą, 
zbrodniczą bestją i m ogła być zdolna do podsuw a­
nej jej zbrodni, ale pom im o to nie zasługiw ała na  
to , żeby się nad nią znęcać w laki piekielny sposób. 
M ason lubow ał się w idocznie w zadaw aniu cier­
pień. Ile okrucieństw a tkw iło w sam ej Irazeologji!

A le sw oją drogą Teddy B rovard m usiał w ie ­
dzieć. C zy cierpiał już na chorobę, podobną do  
..n ieżytu żołądka ", czy w ykrył jakie inne tajem ne  
przygotow ania ze strony M agdaleny, czy w reszcie  
ośw ieciła go Fabuła ..Z łotej Farby", dość, że w ie­
dział. I jako człow iek tępy i bezpośredni rozpra ­
w ił się z nią po sw ojem u.

Zabrałem  sobie ten list i kilka innych. H rabi­
na pow iedziała, że pism o m ogło zniknąć od jakie ­
goś płynu i w ystąpić ponow nie pod działaniem  
elektryczności. N ic w iem , bo nie próbow ałem . 

M am je takie, jak były w  yw olane.
H rabina chow ała tym czasem papiery do szu ­

flady.
—  Zniszczę to w szystko, jak ty lko znajdę czas 

—  rzekła. —  D ziś nie m am cierpliw ości i zresztą  
pew niebym  nie zdążyła.

Spojrzałem  na m ały zegar jaspisow y, cykający  
Pom im o nieobecności M asona nie  

nakręcić. B yła już. za kw adrans
na kom odzie, 
zaniedbano go  
czw arta. .

—  D o rana niedaleko. C zy pani sądzi------- ?

— W iem teraz, że przyjdzie — odparła.
Przyjdzie po ten list. N ie m oże go przecież zosta­
w ić. lej nocy, kiedy B rovard um arła, pilnow ano  
go tak, że nie zdołał zniszczyć listu . Policja go ob ­
serw ow ała, ja i żona. ( hodziliśm y za nim krok  
w krok. Pakow ał się pod dozorem służby...
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1500 bomb na mała osada
W Z Y W A JĄ B Y W SZ Y SC Y  Z Ł O Ż Y L I  

K R Z Y Ż E I M E D A L E  B . PA Ń ST W
A L JA N C K IC H .

R Z Y M . Z w iązek kom batantów w łoskich po ­

stanow ił w ezw ać sw ych członków , aby potzbyli 

się w ojennych m edali m iędzyaljanckich , gdyż  

jako sym bol so lidarności aljan tów straciły one  

w szelk ie znaczenie.

1500 BOMB NA MAŁĄ OSADĘ.

A D D IS A B E B A . —  O głoszono następujący  

kom unikat urzędow y: W czoraj 9 sam olotów  

bom bardow ało D aggabur. R zucono około 1500  

bom b. K ośció ł m iejscow y leży w gruzach . Pod  

gruzam i zginęło 4-ch chorych , którzy tam  ukry ­

li się i kilka m odlących się kobiet. D aggabur 

jest m ałą otw artą m iejscow ością dokoła studni. 

G dyby naw et liczba rzuconych bom b była nieco  

przesadzona, to i w tak im  w ypadku z m iejsco-

Kto otrzyma obywatelstwo
Rzeszy Niemieckiej

B E R L IN . „D eutsche Juristische Z tg". 

ogłasza artykuł m inistra spraw w ew n. R ze­

szy dr E ricka, zaw ierający szereg w yjaśnień  

o znaczeniu postanow ień ustaw y norym ber­

sk iej. L w yw odów artykułu w ynika m . in ., 

że obok- żydów rów nież, osoby należące do  

innych ras, których krew nie jest gatunko ­

w o pokrew na krw i niem ieckiej nie będą m o ­

gły otrzym ać t. zw . św iadectw a obyw atel­

stw a R zeszy . Jako przykład tego rodzaju ra ­

sy m inister w ym ienia cyganów i m urzynów . 

W praw dzie krew ’ niem iecka nie stanow i sa ­

m a 2 sieb ie odrębnej rasy —  ośw iadcza m i­

nister —  bow iem naród niem iecki sk łada się  

z różnych grup , należących do różnych ras, 

ale w szystk ie te rasy posiadają w spólną w ła ­

ściw ość, m ianow icie, że krew płynąca w ży ­

łach ich członków „zgadza się ze sobą , że w

KRÓL UŁASKAWIŁ VENIZELOSA
A T EN Y , 29. 11. —  K ról Jerzy II podpisał 

dekret o am nestji. D ekret nie zaw iera odw oła­

nia konfiskaty m ienia skazanych za udział w  

pow staniu m arcow em . A m nestją ogarnia m .in . 

i V enizelosa i gen. Plastirasa.

A T E N Y , 29. 11. —  W obec różnicy zdań po ­

m iędzy królem  a gen. K ondylisem  co do objęcia  

am nestją przyw ódców pow stania m arcow ego  

w strzym ano ogłoszenie dekretu o am nestji. 

Praw dopodobnie ukaże się on dopiero po nom i­

nacji now ego rządu . Jak sądzą jest w ykluczone, 

aby na czele rządu now ego stanął gen. K ondy- 

łis. M ów ią, że na czele now ego rządu stan ie b. 

m inister prof. D em ertzis.

polityczną. W iększość  

pochodzi / kół profeso- 

Po złożeniu przysięg i 
któ-

A M N EST JA W  G R E C JE
A TE N Y . N ow o utw orzony rząd prem jera  

D em erlisa nie sto i w żadnej łączności z ja ­

kąkolw iek partją  

członków gabinetu

i ó w  uniw ersy teckich  

gabinet odbył pierw sze posiedzenie, na  

rem om ów iono spraw ę am nestji. Po dłuższej 

naradzie rząd uchw alił ogłosić am nestię  

ogólną, obejm ującą niety lko cyw ilnych , ale  

i w ojskow ych. N astępnie posiedzenie rady  

m inistrów postanow iło jeśli zgrom adzenie  

narodow e odm ów i votum zaufania, to w ów ­

czas rząd zażąda natychm iastow ego rozw ią ­

zania zgrom adzenia. W  edlug w  ykazu . przed ­

staw ionego przez generała K ondylisa, za u- 

dział w pow staniu m arcow em skazano ogó ­

łem 576 osób na kary w ięzien ia, w tom 56  

osób na dożyw otnie w ięzien ie. Po posiedze­

niu rady m inistrów prem jer D em erłis oś­

w iadczył dziennikarzom , że am nestja obej­

m uje w szystkie osoby cyw ilne, nie w yłącza ­

jąc V enizelosa. W szyscy w  ojskow  i w  raz z 
generałem Plastiraseni zostaną ułaskaw  it ni. 

K onfiskata m ajątku będzie cofn ięta .

K A R Y  Z A  N E L E Ż E N IE  D O  O R G A N I­
Z A C JI N A R O D O W O  - SO C JA L I­

ST Y C Z N E J
M O R A W SK A  O STR A W A . Sąd okręgow y w  

O łom uńcu skazał niem ca obyw atela czeskiego  

W ilhelm a W oitka na jeden rok ciężkiego w ięzie­

nia za to , że w czasie pobytu w N iem czech na ­

leżał do stronnictw a narodow o-socjalistycznego.

M O R A W SK A O ST R A W A . Podczas obcho ­

du czechosłow ackiego św ięta państw ow ego lud ­

ność niem iecka w C hw ałow icach urządziła de ­

m onstrację, w czasie której śp iew ano ,,W acht 

am  R hein". W skutek zajść aresztow ano 5 niem - 

ców . D w óch z nich zw oln ili z w ięzien ia. G dy po-

w ości te j nicby nie ocalało . W śród w ojska nie ­

m a żadnych strat, gdyż w chw ili ukazania się  

eskadry w łoskiej w ojow nicy abisyńscy zgodnie  

z instrukcją negusa rozproszyli się . B om bardo ­

w anie to jest zapew ne zapow iedzią w znow ienia  

ataku w łoskiego na froncie O gadenu.

ABISYNCZYCY UŻYWAJĄ KUL „DUM-DUM”.
R Z Y M . —  A gencja Stefani donosi z M oga ­

discio : D ziennikarze francuscy i angielscy w So ­

m ali w ystosow ali do sekretariatu generalnego  

L igi N arodów następującą depeszę: „D zienni-  

I karze, akredytow ani w Som ali zaw iadam iają  

zbiorow o L igę N arodów , źe A bisyńczycy używ a­

ją kul dum -dum . M am y do dyspozycji L igi N a ­

rodów dow ody rzeczow e." D epeszę podpisali: 

m rj. B arnes (A gencja R eutera), de M aitre (,E x ­

celsior"), H enry de M onfredi (,,Paris Soir ), Paul 

H erfort („Intrasigeant"), de la R ochefoncoult 

(„G ringoire").

ne zakłócenia fizyczne. O soby o krw i ga ­

tunkow o pokrew nej krw i niem ieckiej będą  

zatem trak tow ane pod każdym w zględem na

stw o R zeszy będą m ogli uzyski 

N iem cy rasow i jak i członkow ie

zarów no

SLi h

stają /. odrębnych postanow ień , na podsta ­

w ie którycli m ogą tL zyskać obyw atelstw o  

R zeszy , lecz nie zostaną dopuszczeni do spra ­

w ow ania urzędów . W zakończeniu artykułu  

m inister podkreśla konieczność podjęcia za ­

rządzeń , m ających na celu , 

likw idacji tej rasy pośredniej, 

w ią m ieszańcy .

A U D Y C JA  R A D JO W A  
V /E W T O R E K  3. X II. O GODZ. 21.00 

KONCERT POLSKIEGO RADJA. 
TRANSMITUJĄ BROADCASTINGI EURO­

PEJSKIE.

W niyśi uchwały Międzynarodowej Unji 
R adiofonicznej każda z rad jcfonji, kolejno , nada ­

je raz w m iesiącu koncert, t. zw . „europejsk i ।  

transm itow any praw ie przez w szystk ie broad .- 

casting i E uropy. Po koncertach z B udapesztu i 

W iednia przyszła kolej na Polskę. D nia 3. 12. 

to jest w e w torek o godzin ie 21-ej Polsk ie R a ­

djo zaprezentu je św iatu  polski dorobek m uzycz­

ny, dzieła kom pozy torów X IX  w ieku, oraz doby  

dzisiejszej. W  ten sposób rad josłuchacze izagra- 

niczni poznają, choć dosyć pobieżnie, zasadnicze  

kierunki m uzyki ostatn iego stu lecia. Postępując  

w porządku chronolog icznym na pierw szem  

m iejscu w ym ienić w ypada M oniuszkę, któ iego  

trzy pieśn i w ykona znakom ita in terpretatorka. 

A niela Szlem ińska. W  pieśn iach tych w ystępuje  

cz,ar m elodyj m oniuszkow skich , który  m u zjednał 

przydom ek „polsk iego Schuberta . Z dzieł C ho ­

pina w ybrano do program u „Fantazję na tem a ­

ty polsk ie" op. 13, skom ponow aną w  roku 1828, 

Pow odem tego w yboru jest fak t, że dzieło to  

jest niejako kom pilacją polskości C hopina. C ho ­

pin połączył tu taj pierw iastki najbardziej polsk ie  

z cecham i m uzyki zachodnio-europejsk iej i przez  

to stw orzył kom pozycję niezm iern ie charaktery ­

styczną dla jego drogi rozw ojow ej. „Fantazję' 

op. 13 odegra św ietny chopin ista H enryk Sztop-  

ka.
Z dzieł K arłow icza w ykonany izostan ie  

„E pizot na m askaradzie", kom pozycja, którą w y ­

kończył i zinstrum entow ał znaw ca m uzyki K ar­

łow icza i jego osobisty przyjaciel, G rzegorz Fi­

te lberg . W iadom o bow iem , że K arłow icz dzieła  

sw ego już nie zdążył w ykończyć. T reścią ,E pi­

zodu" jest spotkanie się na balu . G łęboki sm u ­

tek K arłow icza, ó y v m otyw przew odni w szy ­

stk ich jego dziel w ystępuje tu taj w yraziście.

O statn im num erem program u będzie Il-g i 

K oncert Skrzypkow y, Szym anow skiego , nasze ­

go, najw ybitn iejszego kom pozytora w spłóczesne- 

go, jednego z najlepszych , jak iego w ydała dzi-

przyspieszenie  

jaką stano-

*

w racali do C hw ałow a byli przedm iotem burzli 

w ych ow acyj ze strony ludności niem ieckiej. —  

C zeska żandarm erja w szczęła w te j spraw ie do ­

chodzenia.

WYROKI ZA MALWERSACJE DEWIZOWE.

B U K A R E SZ T . —  A gencja R ador kom uniku ­

je : w yrok w procesie m alw ersacyj dew izow ych  

na niekorzyść grupy przem ysłow ców belg ij­

sk ich , już zapadł. W innych skazano na kary  

w ięzien ia od 6 m ieś, do 5 la t. Pom iędzy ska ­

zanym i znajduje się b. inspektor policji buka-  

reszteńskiej zasądzony na dw a la ta w ięzien ia, 

podobnie jak b. m arszałek senatu , adw okat 

Iliescu , oskarżony o nadużyw anie w pływ ów .

O d skazanych przysądzono so lidarn ie 25  

m iljonów la i odszkodow ania. O skarżeni przy- 

rzekli byli ofiarom oszustw a, że uzyskają ze ­

zw olenie na transfer dew iz ponad ustaloną ilość, 

za co pobrali 25 m iljonów le i prow izji.

PO R W A N IE D Z IE C K A .
PA R Y Ż . Francuska opin ja publiczna żyje  

pod w rażeniem  w iadom ości o porw aniu synka  

lekarza w M arsylji prof. M alm ejaca. Poryw acze  

żądają od ojca 50.000 franków  okupu. Z ain tere­

sow anie tą spraw ą jest tak pow szechne, że kilka  

w ielk ich dzienników in form acyjnych postanow i­

ło przyczynić się do w yśw ietlenia ta jem nicy por­

w ania, zaofiarow ując w ielk ie sum y pieniędzy  

dla tych , którzy przyczynią się do ujęcia prze ­

stępców . „Paris Soir" naprzykład ofiarow ało  

20.000 franków dla policjan tów , którzy zaaresz­

tu ją poryw aczy . M inister poczt i te legrafów  

przychylił się rów nież do prośby nieszczęśliw ego  

ojca aby rad jostacje francuskie ogłosiły kom uni­

kat, że prof. M alm ejac sk łonny jest zapłacić  w y ­

m agane 50.000 franków . Inform acja ta była dziś  

transm itow ana przez w szystk ie państw ow e roz ­

głośnie.

KRWAWE ROZRUCHY.
L O H O R A (Indje W schodnie). W czoraj do ­

szło tu do krw aw ych starć m iędzy plem ieniem  

Sikhów i hindusam i na tle relig ijnem . W  starciu  

zginęło trzy osoby a 25 zostało ciężko poranio ­

nych. Po m ieście krążą patro le w ojskow e i poli­

cyjne. D ziś rano ponow nie został zakłócony spo ­

kój. W  godzinach po południow ych w  kilku pun ­

ktach  m iasta doszło do zaburzeń . Policja zm uszo ­

na była kilkakro tn ie do użycia broni palnej, co  

jednak nie pociągnęło za sobą ofiar w ludziach .

C Z Y T A J „G ŁO S “ I N A M A W IA J  

IN N Y C H D O PR E N U M E R A T Y !

K O N C E R T
E U R O PEJSK I

M ron/fca  koiclelim

D IE C E Z JA C H E Ł M IŃ SK A .

ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA.
J. E . K s. B iskup D r. O koniew ski m ianow ał: 

kuratoram i K asy B iskupiej: ks. prał. K urow skie­

go Paw ła i ks. prał. D r R óżyńskiego Franciszka, 

bib lio tekarzem bib ljo tek i sem inaryjnej: ks. prof. 

L iedtkego A ntoniego; prefektem : ks. R om anow ­

sk iego Franciszka w gim nazjum  w T ucholi; ku-  

ratusam i: ks. L ehm ana z W dy w B łądzuniu -R y- 

kow isku i ks. K alinow skiego Józefa z B łądzim ia  

w W dzie; w ikariuszam i: ks. C hylińsk iego z M i- 

łobądza w C zersku , ks. D eskow skiego Eryka w 

Sypniew ie ks. Felskow skiego K iljana w R ożea-  

ta lu , ks. G rzechow skiego T adeusza z T orunia w  

W ąbrzeźnie, ks. G órnow icza M iłosław a z D zie ­

m ian w D obrczu , ks. G liszczyńskiego z D óbrcza  

w D ziem ianach , ks. Jankow skiego Paw ła z R a- 

dom na w Przodkow ie, ks. K am row skiego Ed­
m unda z Pieniążkow a w Strzepczu , ks. kapel 

K ow alsk iego Z ygfryda w  T oruniu u  N ajśw . Marji 
Panny, ks. L ew renca Jana a Przodkow a w Ra- 

dom nie, ks. Ponkę K lem ensa z C zerska w Mi- 

łobądzu .

pom ocy których codziennie nadaje się w ykłady  

o przyrządzaniu potraw .

Inow acja ta dała

O to rad josłuchacze w  

do różnych rozgłośn i 

dzenie, przygotow ane  

nych przez rad jo jest

R A PJO W ł

WTOREK, dnia 5 grudnia
6,30 K iedy ranne w stają zorze, 

gim nastyki. — G im nastyka. M uzyka, 
rem (p ły ty). W przerw ie 7,20 D ziennik  
O dczytanie program u na dzień bieżący , 
fonnacyj. 8,00 A udycja dla szkól. 11,57  
hejnał, dziennik południow y. 12,15 i---- , 

nieoczekiw any rezultat, 

w ielu listach nadesłanych  

tw ierdzą zgodnie, źe je- 

w edle przepisów nadawa- 

niem oźliw e.

Pobudka d»  

6,50 Z hum o- 
poranny. 7,56  
7,55 Parę in - 
Sygnał czasu  

A udycja dla szkół 

-"  Z abaw ki T om ka. 12,30 1000 tak tów m uzyki. 15,25  

C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 13,30 Z rynku pracy . 
15,35 N ad m odrym pięknym D unajem (p ły ty). 15.15  
M  iad. o eksporcie polsk im . 15,20 Przegląd giełdow y  
i kom unikat żeglarsk i. 15,50 Pieśn i m iłosne J. B rahm sa. 

16,00 Skrzynka PK O . 16,15 Piotr C zajkow ski: K oncert 
skrzypcow y D -dur. 16,45 C ala Polska śp iew a. 17.09 
W ielk ie i drobne w ynalazki — B akelit. 17,15 H um o ­

resk i m uzyczne. 17,50 E ncyklopedja m ów iona. 18,09  
7-m y koncert z cyklu K w artety J. H aydna. 18,30 K ult 

św . B arbary — odczyt w ygi. ks. dr L udw ik Frąś. 
18,45 A rje i pieśn i w w ykonaniu A dy Sari (p ly tyb  

19,00 Skrzynka ro ln icza. 19,09 C hw ilka m orsko - po ­
m orska. 19,10 Z apow iedź program u na dzień następny. 
19,20 K oncert rek lam ow y. 19,35 W iadom ości sportow e  
z Pom orza. 19,40 W iadom ości sportow e ogólne. 19,50 

Pogadanka aktualna. 20,00 O rkiestra pod gazem  - we­
so ła audycja m uzyczna. 20,40 D ziennik w ieczorny. 20,50  

O brazki z Polsk i w spółczesnej. 21,00 Polsk i koncert 
europejsk i. 22,00 Płyta za pły tą - w iązanka lekkich  
m elodyj. 22,30 B iologiczne ustosunkow anie się do jadu  

gruźliczego . 22,45 D ookoła m iłości (p ły ty). W przer­
w ie o 25,00 W iad. m eteoro logiczne dla kom unikacji 

lo tn iczej.

ŚR O D A , dnia 4 grudnia
6,30 K iedy ranne w stają zorze. — Pobudka de 

gim nastyki. — G im nastyka. — M uzyka. 7,50 O dczyta- 
Parę in form acyj.

czasu , H ejnań  
odżyw cza pokar ■ 
orkiestry . 13,25

go, jednego z najlepszym , - jn ie program u na

siejsza E uropa. K oncert ten  pośw ięcony  Paw łow i 8,00 A udycja dla szkól. 11,57
• i • i I dziennik południow y. 12,15 v

K ochańskiem u odegra sw iem a in terpretatorka | 

m uzyki w spółczesnej E ugenja U m ińsika.

C zęść sym foniczną koncertu , oraz aaom pa-  

jam ent w ykona orkiestra sym fonicizna Polsk iego  

R adja pod dyrekcją G rzegorza Fitelberga.

ŚWIĘTA WOJNA W RADJO,
N adaw anie w ykładów o treści relig ijnej w y ­

w ołało gw ałtow ny  spór w  A fryce. W edle donie ­

sień z K airu egipska rozgłośn ia państw ow a pod ­

ję ła nadaw anie w yjątków  z K oranu, a to dlate- 

że duchow ieństw o m uzułm ańskie zezw oliło  

tego rodzaju transm isje, m im o, że doniedaw -  

protestow ało przeciw tem u.

T o stanow isko rozgłośn i stało się pow odem  

pow stania now ych sporów . Jak w iadom o źa-

go, 

na  

na

hum oru

do
den z m uzułm anów  nie m oże czytać rvoranu, ani 

też słuchać w yjątków  z niego , jeżeli zarów no on, 

jakoteż i m iejsce, w którem  czytany jest K oran , 

nie jest oczyszczone. N ie m ożna także w czasie  

czytan ia K oranu palić , ani też pić za w yjątk iem  

w ody. W  czasie czytania K oranu m usi panow ać  

cisza.
Z achow anie tych przepisów  w  rad jo jest nie ­

m ożliw e, w obec czego w iern i uw 'aźają, źe nada ­

w anie K oranu przez rad jo jest bluźnierstw em , 

albow iem  słow a K oranu rozbrzm iew ają także w  

m iejscach nieczystych .
Z w olennicy nadaw ania K oranu przez rad jo  

tw ierdzą, że słow o B oże jest w yższe ponad  

ziem skie w zględy , oddają przytem , źe słow o to  

m oże zbaw iennie w pływ ać na słuchaczy , a po ­

nadto istn ieje każdoczesna m ożliw ość w czasie  

nadaw ania K oranu w yłączenia aparatu w loka ­

lach , w których słow o B oże nie pow inno roz ­

brzm iew ać.
Spór trw a. R adjo w  K airze nadaje nadal re ­

gularn ie w yjątk i z K oranu.

nie nrosram u na dzień bieżący . 7,55  
>7 Sygnał

_______  12,15 W artość  

m u _ pogadanka. 12,30 K oncert 
C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 13,30 Potpouri ope­

retkow e (p ły ty). 15.15 W iadom ości o eksporcie pol­
sk im . 15,20 Przegląd giełdow y i kom unikat żeglarsk i. 

15,30 O rkiestry i so liści (p ły ty). 16,00 Z agadki m u ­
zyczne dla dzieci starszych . 16,20 R ecital śp iew aczy  
Stefanji Pietraszkiew icz - Z acharzew skiej. 16,45 R oz­
m ow a - m uzyka ze słuchaczem radja. 17,00 Przyszłość  
bezrobotnej m łodzieży —  odczyt. 17,20 Sym foniczna m u ­

zyka rosy jska. 17,50 Św iat się śm ieje. — W ojna w io ­
sko - abisyńska w krzyw em zw ierciad le — przegląd

18 00 D uety w okalne. 18,30  

18.40 Ż ycie kulturalno - arty- 
Pom orzu . 18,45 M elodje i po ­

w iastk i dla dzieci (p ły ty). 19,00 W iadom ości gospodar­

cze z 'Pom orza. lO .O T C hw ilka m orsko - pom orska. 19,10  
Z apow iedź program u na dzień następny. 19,20 K oncert 

rek lam ow y. 19,35 W iadom ości sportow e z Pom orza. 
19,40 W iadom ości sportow e ogólne. 19,48 Pogadanka  
aktualna. 20,00 Ir. z. B udapesztu : W ieczót m elodyj 
w ęgiersk ich . 20,50 K w adrans starych w alców (p ły ty), 

w ieczorny . 25,55 O brazki z Polsk i 

21.00 14-ta audycja z cyklu T w órczość  

21.35 K w adrańs poetycki ze L w ow a. 21,50
E uro-

25,00  
T ańce

w  spółczesnej . 

Fr. C hopina.
M otor in teresów — pogadanka. 22,00 Spacer po  

pie (retransm isje z  
W iadom ości m etoro log .

i piosenki (p ły ty).

rozgłośn i europejskich), 

dla kom . lo tn . 23,05

D L A  K U PC Ó W

RADJOWA KSIĄŻKA KUCHARSKA.
W  R osji sow ieckiej podjęto now y, ciekaw y  

eksperym ent. W  kuchniach w ielk ich przedsię­

biorstw zainstalow ano m ikrofony rad jow e, przy
W KAŻDA ŚRODĘ O GODZ. 21.50
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W i e l k i e  z e b r a n i e  w  s p r a w i e

z n i e s i e n i a  p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o

P R Z E D S T A W IC IE L E  O R G A N 1 Z A C Y J I T O W A R Z Y S T W P R O T E S T U JĄ  

P R Z E C IW  Z N IE S IE N IU  P O W IA T U .

W  d n iu w czo rajszy m  w p o łu d n ie  
o d b y ło  s ię w  sa li p . K lim k a w ie lk ie  
zeb ran ie w  sp raw ie zam ie rzo n e j li­
k w id ac ji p o w ia tu . P rzy b y li p rzed sta ­
w ic ie le ró żn y ch o rg an izacy j, to w a ­
rzy s tw  i cech ó w  n ie ty lk o  z m iasta , a le  
też z p o w ia tu w  o g ó ln e j liczbie prze­

szło 200 osób.
Z eb ran ie zag a ił p . b u rm is trz  

Schroarz p o d a jąc d o w iad o m o śc i o d o ­
ty ch czaso w y ch  p racach k o m ite tu , m a ­
jąceg o  czy n ić s ta ran ia u w ład z, b y  
p ro jek t lik w id acji p o w ia tu w ąb rze ­

sk ieg o zo sta ł zan iech an y .
N astęp n ie p . Czamota - Bojarski 

w sk azał n a sk u tk i jak ie w y n ik n ą z  
p arce lac ji p o w ia tu o raz o d czy tał m e-  
m o rja ł o p raco w an y p rzez p . b u rm i­
s trza p rzy p o m o cy cz ło n k ó w  K o m ite ­
tu . M em o rja ł ten jed n o g ło śn ie u ch w a ­

lo n o .
P . b u rm istrz S ch w arz p o d a ł d o  

w iad om o ści, że w  n a jb liż szy ch d n iach  

zo stan ie zw o łan e w ie lk ie zeb ran ie , w  
k tó rcm  w ezm ą u d z ia ł p rzed staw ic ie le  
p rasy p o m o rsk ie j. P rzy b y li d z ien n i­
k arze w y słu ch a ją p o szczeg ó ln y ch  w y ­
w o d ó w , ab y m o g li sk u teczn ie b ro n ie  

sp raw y  n aszeg o p o w ia tu .
D o K o m ite tu , sk ład a jąceg o s ię z  

p rezesó w  p o szczeg ó ln y ch  o rg an izacy j. 
to w arzy stw  i cech ó w , w y b ran o m ie j­

sco w y ch d z ien n ik a rzy p p .r Romualda 
W asilewskiego i Zbigniewa W acho- 
wiuka, k tó rzy razem  z p . red . .Lia- 
mem Szczuką, p o p rzed n io w y b ran y m  
d o K o m ite tu , tw o rzy ć b ęd ą p o d sek cję  
t. zw . p raso w ą, m ającą n a ce lu red a ­
g o w an ie o d p o w ied n ich k o m u n ik a tó w  
i a rty k u łó w  d la p rasy .

W  y 'jaśn ie li n a zeb ran iu u d z ie la!  
ró w n ież cz ło n ek K o m ite tu p . I/. Je­
zierski.

W  to k u  d y sk u sji, jak a w y ło n iła s ię  
p o re fe ra tach  p . b u rm is trza S ch w ar ­
za i p . B o ja rsk ieg o , zab iera li g ło s p p .:  
Z . G aszy ń sk i im . w łaśc ic ie li n ie ru ch o ­
m o śc i i K ó łk a R o ln iczeg o , red . W asi­
lew sk i im . Z w iązk u Z aw o d ow eg o R o l­
n ik ó w , Z u b k o z P rzy d w orza im . K ó ł­
k a R o ln iczeg o g ro m ady P rzy d w ó rz  

i w ie lu in n y ch .

M ó w cy p rzy łącza li s ię d o w  n o szo ­
n y ch p ro testó w .

P o n iew aż p race K o m ite tu , jak o też  
p rzy jazd d z ien n ika rzy p o łączo n y b ę ­
d z ie z k o sztam i, zeb ran i u ch w alili ze ­
b rać o d p o w ied n ią k w o tę n a w y d a tk i.  
P ien iąd ze p rzy jm u je sk a rb n ik K o m i­
te tu p . C zam o ta - B o ja rsk i. P o n ad to  
zeb ran i zaak cep to w a li d o ty ch czaso w ą  
p racę K o m ite tu i u d z ie lili tem u ż p ra ­

w o d o d a lszej p racy .

D Z I E C K O ,  N I E  U M I E J Ą C E  J E S Z C Z E  
M Ó W I Ć ,  P Ł Y W A  J A K  R Y B A .

2 -le tn i A n g lik Jan M ak - P erso n  
zas łu g u je n a n azw ę „d z ieck o w o d y , 
p ły w a o n b o w iem  jak  ry b a , p o m im o  
sw ego  m ło d o c ian eg o  ży c ia .

K iedy m aleń k iem u Jan o w i m in ę ­
ło 1 8 m iesięcy , jeg o m atk a zw ró c iła  
u w ag ę n a to , że w  czas ie k ąp ie li w  
w an n ie ro b ił o n ru ch y  p ły w ak a . N ie  
zw racan o n a to szczeg ó ln e j u w ag i, 
lecz k ied y raz ją n astra szy ł n u rk u ­
jąc , ro d z ice zw ró cili n a to sp ec ja ln ą , 
u w ag ę .

P ew n eg o razu ro d z ice Jan a u d a li 
s ię w raz z n im  d o o g ó ln eg o b asen u  
k ąp ie lo w eg o . D zieck o , g d y zo b aczy ­
ło  d u ży  b asen , b ard zo s ię u c ieszy ło  
i n a ty ch m ias t rzu c iło s ię d o  w o d y . —  
P rzes tra szo ny o jc iec rzu c ił s ię za  
n im  i w y ciąg n ą ł g o n a  b rzeg , Jan  n a  
to s ię ty lk o ro ześm ia ł i zp o w ro tem  
p o szed ł d o  iw o d y .

W tedy ro d z ice i o to czen ie zw ró ­
c iło u w ag ę n a to , że Jan  b ard zo d o ­
b rze trzy m a  s ię n a w o d z ie , g d y  ty m ­
czasem  o jc iec je st p rzecię tn y m  p ły ­
w ak iem . W ted y n ie w zb ran ian o m u  
k ąp ie li i w w y n ik u d w u le tn i ch ło ­
p iec , led w o  m o g ący m ó w ić, p ły w a  
jak ry b a . —  C iek aw e , że jed nem  z  
p ie rw szy ch s łó w 1, k tó re o n n au czy ł 
s ię ’w y m aw iać d o ść w y raźn ie , je s t 
s ło w o „k ąp an ie 4” .

R o d z ice n ad zw y czajn eg o d z iecka  
n ie  m o g ą  w y tłu m aczy ć zd o ln o śc i sw e ­
g o sy n a .

M U  O  MS K 
agin

Fala protestów
O R G A N IZ A C JE  G O S P O D A R C Z E  I S P O Ł E C Z N E P R O T E S T U JĄ P R Z E ­

C IW  Z N IE S IE N IU  P O W IA T U .

\V d n iu w czo ra jszy m w w ielu  
m ie jsco w o śc iach n aszeg o  p o w iatu o d ­
b y ły s ię zeb ran ia o rg an izacy j g o sp o ­
d arczy ch i to w arzy stw  sp o łeczn y ch .  
(K ó lk ii R o ln icze . K asy S tefczy k a.  
S p ó łdz ie ln ie i t. p .)

N a zeb ran iach ty ch u ch w alo n o  re ­

zo lu cje d o m aga jące s ię u trzy m an ia  

n ad a l p o w iatu w ąb rzesk iego , o raz  

w sk azano n a sk u tk i jak ie w y n ikn ąć  

m o g ą z p arce lac ji p o w ia tu . —

Dr Gramse skazany za obrazę
P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  T o r u n i u  n a  

s e s j i w y j a z d o w e j  w  W ą b r z e ź n i e  —  s t a n ą !  

D R  J O A C H I M  G R A M S E  Z  G R U D Z I Ą D Z A ,  

o b y w a t e l  W  o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a ,  o s k a r ż o ­

n y  o  o b r a z ę  b .  k i e r o w n i k a  m l e c z a r n i  p .  S c h r ó -  

t e r a  z  D ę b ó w  e j  l a k  i .

D r  G r a m s e ,  j a k o  z a s t ę p c a  D y r e k t o r a  Z w .  

R e w i z y j n e g o  W i e j s k i c h  S p ó ł d z i e l n i w  G r u ­

d z i ą d z u ,  n a  z e b r a n i u  z a r z ą d u  i r a d y  n a d z o r ­

c z e j  s p ó ł d z i e l n i  m l e c z a r s k i e j  w  D ę b o w e j  ł ą c e  

s t a w i ł  S c h r ó t e r o w i  z a r z u t y ,  j a k o b y  t e n  o k ł a ­

m y w a ł  i  o s z u k i w a ł  c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i  i j a ­

k o b y  p i e n i ą d z e  n a l e ż ą c e  d o  c z ł o n k ó w  s p ó ł ­

d z i e l n i  r o z t r w o n i ł  w z g l .  r o z r z u c a ł .

S ą d  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  r o z p r a w y  s k a ­

z a ł  D r  G r a m s e  z a  o b r a z ę  S c l i r ó t e r a  n a  ś O  z ł  

g r z y w n y  i u m i e s z c z e n i e  n a  s w ó j  k o s z t  s e n ­

t e n c j i  w y  r o k u  w  . . G ł o s i e  W ą b r z e s k i m ” .

lin o w sk a , u cz k l. III; d ek lam ac ję  w y ją tk u  z ,,N o ­

cy lis to p ad ow ej” —  w y g ło s ił T . R ó ży ck i, u cz . 

k l. V III. N a zak o ńczen ie —  o d śp iew an o -w sp ó l­

n ie „Jeszcze P o lsk a n ie zg in ę ła” .

Z Ż Y C IA K O Ł A B Y Ł Y C H W Y C H O W Ą N -  

K Ó W  P R Z Y S Z K O L E M Ę S K IE J

K o lo B y ły ch W y ch o w an k ó w z reo rg an i­

zo w an o 1 8 p aźd z ie rn ik a b r. O d tąd p racu je  
n o rm a ln ie . Z eb ran ia o d b y w ają , s ię w k ażd y  

p ią tek o d g o d z in y 1 9 ,5 0 — 2 1 . L iczb a cz ło n k ó w  

w zras ta s ta le . N a o sta tn iem  zeb ran iu w y słu ­

ch a li cz ło n k o w ie re fe ra tu p t. „Z p rzesz ło śc i

Stonce

w sch ó d ! zach ó d

Ś w . katolic-

2 grudzień p. Bibjany 7,23 15,28

3 w . Franciszka 7,24 15,27

4 ś . Barbary 7,25 15,26

N A  D O Ż Y W IA N IE  B IE D N Y C H  D Z IE C I.

Z ło ży ła w n asze j red ak c ji p . S taszew icz z  

E lzan o w a k w o tę 5 z ł. O fia ro d aw czy n i sk ład am y

se rd eczn e p o d z ięk o w an ie .

KOMU
I

«
 listonosz nie przyniósł kwitu lub je­

żeli ktoś z jakichkolwiekbądż powo­
dów nie zdążył lub nie miał okazij 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO", uczynić to może 
każdego dnia w najbliższym urzę- 
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.

m iasta W ąb rzeźn a" , k tó ry w y g ło s ił O p iek u n  

K o ła . P o re fe rac ie w y w iąza ła s ię p o g aw ęd ­

k a . N astęp n ie w y słu ch a li zeb ran i au d y cji  

rad  jo w  e j.

P L A G A  H A N D L U  D O M O K R Ą Ż N E G O .

O rg an izac je k u p ieck ie z ło ży ły m em o rja ł w  

M in is te rs tw ie S k arb u w sp raw ie h an d lu d o m o ­

k rążn eg o .

Jak  p o w szech n ie w iad o m o , m ieszk an ia p ry ­

w atn e i b iu ra są o d w ied zan e p rzez w ędro w n y ch  

h an d la rzy , p rzed staw ia jących s ię n a jczęśc ie j za  

„ red u ko w an y ch" p raco w n ik ó w . W sk u tek s łabe j  

k o n tro li n ad h an d lem  d o m o k rążn y m , p ro ced e r  

ten  p rzy b rał o sta tn io zas tra szające ro zm ia ry , o b ­

n iża jąc p o k aźn ie o b ro ty k u p iec tw -a .

N ależy zazn aczy ć , że p rzec ież d o m o k rążcy  

n i?  p o siad a ją u p raw n ień p rzem y słow y ch , n ie  w y -

Z Ż A Ł O B N E J K A R T Y

W  d n iu 5 0 u b . m . zm arła p o k ró tk ich  

lecz c iężk ich c ie rp ien iach śp . A g n ieszk a z  

P o k o ró w  F en sk a w  2 7 ro k u ży c ia , żo n a k a ­

s je ra K o m . K asy O szczęd n . p o w . w ąb rze ­

sk iego p . M arcin a F cn sk eg o .
Z m arła c ie szy ła s ię w śró d o b y w ate ls tw a  | 

w ie lk iem  p o w ażan iem , d la p raw eg o ch a rak ­

te ru i se rca , to też zg o n Je j w y w o ła ł w  ca -1  

len t m ieśc ie p o w szech n y ża l i sm u tek . C ześć  

Je j św ie tlan e j p am ięc i!
P o g rzeb o d b ędz ie s ię ju tro , o g o d z . 1 0 -c j 

z d o -m u ża ło b y u l. W o ln ośc i.
P o g rążo n em u w sm u tk u p . M . żeń sk ie ­

m u o raz ro d z in ie sk ład am y w y razy se rd ecz ­

n eg o w sp ó łczu c ia .
W y d . i R ed ak c ja „G ło su .

g ie n ieszp o ry  z w y staw ien iem  N . S . W  czw artek

o g o d z . 8 M sza św . ża ło b n a i k o n d u k t za d u sze  

zm arły ch  b rac i i s ió str św . B arb a ry .

S p o w ied z i b ęd ą k sięża s łu ch ać w e w to rek  

p o  p o łu d n iu  o d  3  d o  8 . W  śro d ę  p rzed  p o łu d n iem  

o d 7 d o 1 2 g o d z in y . S p o w ied ź w e w to rek  p rze ­

zn aczo n a je s t d la p ara fjan , w śro d ę tak że d la  

w  ie rn y ch , k tó rzy p rzy b ęd ą n a o d p u st z in n y ch  

p arafji. B rac ia i s io s try św . B arb ary , k tó rzy  

p rzy stąp ią d o  sp o w ied zi i K o m u n ji św . o raz p o ­

m o d lą s ię n a in ten c ję O jca św . d o stąp ią o d p u ­

s tu  zu p e łn eg o .

k u p u ją p a ten tó w , an i n ie p łacą żad n y ch p o d a t­

k ó w , n a czem  p rzec ież c ie rp i ró w nież i S k arb  

P ań stw a .

M in is te rs tw o S k arb u za ję ło s ię tą sp raw ą  

i w d n iach n a jb liż szy ch w  sp raw ie h an d lu d o ­

m o k rążn eg o u k ażą s ię o d p o w ied n ie za rząd zen ia .

N O W E D O M Y  N IE P O D L E G A JĄ  O B N IŻ C E .

W y jaśn iam y n a zap y tan ia , że św ieżo w y ­

d an y d ek ret o o bn iżce k o m o rn eg o n ie m a za ­

s to so w an ia d o d o m ó w  n o w o p o b u d o w an y c h . —  

M ieszk an ia w ty ch d o m ach n ie p o d leg . o b n iżce  

k o m o rn eg o .

„T ' Z A M IA S T O R L A .

P ań stw o w y M o n o p o l T y to n io w y zo b o w iąże  

w szy stk ich sp rzed aw có w  w y rob ó w  ty to n io w y ch ,  

jak : sk lep y , b u d k i u liczn e itd . d o zm ian y szy l-

figreffr S.

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H

W ezw an y p rzez p . N iew iad ę L eon a z B ielsk a sk ła ­
d am n a rzecz Z w iązk u S trze leck ieg o 2 z ł i p ro szę o  
d a lsze k u c ie łań cu ch a p . W ro ń sk ieg o C zesław a z B ie l­
sk a , p . W alerjan a C h w iećk ieg o z B ielsk a i p . S tefan a  

W y laz ło w sk ieg o z C h e lm o n ia .
M ich alsk i, B ielsk .

W ezw an y p rzez p . k ie ro w n ik a J . N ałęcza, sk ład am  
aa cele o św ia to w e w  Z w iązk u S trze leck im  3 z ł i p ro szę  
• d a lsze k u c ie łań cu ch u n aczeln ik a U rzęd u S k arb o w e ­
g o p . W itczak a i n acze ln ik u s tac ji p . T u sch a z W ą ­

b rzeźn a .
K au cz, k ie r, szk o ły żeń sk ie j

*

W ezw an a p rzez p . R afa ła G ajew sk ieg o , z ło ży ła p . 
S taszew icz z E lzan ow a k w o tę 1 0 z ło tych n a cele o ś­

w iato w e w Z w iązk u S trze leck im .

W ezw an y p rzez p . w iceb u rm istrza S zczu k ę sk ła ­
d am n a cele o św iato w e w Z w iązku S trze leck im k w o tę  

5 z ło ty ch .
M ieczy sław Jezie rsk i.

B A C Z N O Ś Ć C Z Y T E L N IC Y T . C . Ł .

B ib ljo tek a  T . C . L . je s t o tw arła o d 1 g ru ­

d n ia trzy razy ty g o d n io w o i to : w n ied z ie lę  

o d 1 1 ,5 0— 1 2 ,5 0 , w e w to rek o d 1 7 — 1 9 , w p ią ­

tek o d 1 7 — 1 9 . B ib ljo tek a m ieśc i s ię w „D o ­

m u P racy S p o łeczn e j" p rzy u licy W o ln o śc i 
n r. 2 7 . B ib ljo tek a rz .

d ó w  o zn acza jący ch  m ie jsce sp rzed aży .

Z g o dn ie z za rządzen iem  m in is te rs tw a sk a rb u  

n a szy ld ach ty ch n ie b ęd z ie w ięce j fig u row a ło  

g o d ło p ań stw o w e .

N o w a  szy ld y zaw ierać b ęd ą d u żą lite rę ,,T “ , 

o raz n ap is w o to k u „W y ro b y ty to n io w e ” .

K IN O  ..S Ł O Ń C E "

Z W IE C Z O R N IC Y P A Ń M IŁ O S IE R D Z IA .
S ta ran iem  T o w arzy stw a P ań M iłosierd z ia św . W in ­

cen teg o a P au lo o d b y ła s ię w n ied z ie lę , d n ia 2 4 u b . m . 

n a sa li D om u M ie jsk ieg o w ieczo rn ica p o łączo n a z za ­

b aw ą , z k tó ry ch czy sty zy sk p rzezn aczo n y zo sta ł n a  

rzecz n aszy ch n a jb ied n ie jszy ch . O w y zn aczo n e j g o d z i­

n ie p o w y g ło szen iu p ro g ram o w eg o p ro lo g u p an na Jad ­

w ig a Ż eb ro w iczó w n a o d śp iew a ła p iękn ą k o m p o zy c ję  

Ż u k o w sk ieg o ..A v e M aria” p rzed o b razem M atk i B o ­

sk ie j. n a k tó ry zg ó ry z m alej sa lk i reflek to r g u sto w ­

n ie rzu cał czerw o n e i n ieb iesk ie św ia tło , śp iew , w y ­

k o n an y czy sto i z u czu c iem , w y w arł m iłe w rażen ie  

n a liczn ie zg ro m ad zo n y ch . N a fo rtep ian ie ak om p an jo -  

w ał o rg an is ta p . G ó reck i. R ó w n ież o b razek scen iczn y  

z ży cia św . W in cen teg o a P au lo jak i „ży w y o b raz , 

w y p ad ły b ard zo d o b rze. Z ró l sw y ch w jed n o ak to w ej  

k o m ed ji p t. „M ąż o d b ied y  ' am ato rzy w y  w iąza li s ię  

zn ak o m icie . „W iązan k ę" ś liczn ie o d śp iew a ła có reczk a  

k u p ca p . K aro la N o zd rzy k o w sk ieg o . P o d czas p rzerw  

sp rzed aw an o lo sy lo te rji fan to w e j, k tó ra s ię o d b y ła  

p o p rzed staw ien iu . C ało ść w y p ad ła k u zu pe łn em u za ­

d o w o len iu w szy stk ich u czes tn ik ó w . R eży sero w ał p . 

M arjan Jo rd an , n a k tó reg o b arkach sp o czy w ało cale  

u rząd zen ie im p rez te j w ieczo rn icy . Jem u też zaw d z ię ­

czać n a leży , że p o d czas zab aw y tan eczn e j n a sa li m e  

I zn a laz ła s ię an i jed n a o so b a, k tó rab y n ie zap łaciła  

■ w stęp u n a cel tak sz lach e tn y , jak w sp arc ie b ied ny ch .  

| W szy stk im ty m , k tó rzy w jak ik o lw iek b ąd ź sp o -  

! só l) b ra li u d z ia ł w d z ie le m iło s ie rd z ia w o b ec n aszy ch  

j n a jb ied n ie jszy ch , n a leży s ię szczere u zn an ie sp o łe ­

czeń stw a całeg o . Z p ew n o śc ią b ied n i n asi se rd eczn ie  

p o d zięk u ją P an io m M iłosie rd zia za ich o fia rn e s ta ra ­

n ia i p o m od lą s ię d o B o ga , ab y ich za w sze lk ie tru d y  

w yn ag ro d z ił.
„B ło go sław ien i są m iło s ie rn i, a lb o w iem o n i m iło ­

s ie rd z ia d o stąp ią” !

■IłiilffflMIiIWMMiHimiBIH1, ffiillM llll TilWmiBimMM

K A T O L I K  K U P U J E  T Y L K O  

U  K A T O L I K A .

W  R O C Z N IC Ę  P O W S T N IA  L IS T O P A D O W E G O

W  d n iu 2 9 lis to p ad a s ta ran iem  Z arząd u 0 -  

g n isk a K P W . w  W ąb rzeźn ie o d b y ła s ię w  św ie ­

tlicy teg o ż o g n isk a n a d w o rcu k o le jo w y m  w  

W ąb rzeźn ie ak ad em ja z o k az ji 1 0 5 -te j ro czn icy  

P o w stan ia L is to p ad o w eg o . D łu ższe o k o lic iz iio -  

śc io w e p rzem ó w ien ie d o liczn ie zeb ran y ch  ro ­

d z in  i cz ło n kó w  O g n isk a K P W . w y g ło sił p . K au cz  

k ie ro w n ik P o w szech n e j szk o ły żeń sk ie j. P re le ­

g en ta n ag ro d zo n o liczn em i o k lask am i.

O B C H Ó D 1 0 5 -T E J R O C Z N IC Y P O W S T N IA

L IS T O P A D O W E G O W  G IM N A Z JU M .

S ta ran iem  K o ła P o lo n is ty czn eg o d n ia 2 9 -g o  

lis to p ad a o d b y ła s ię w au li g im n az ja lne j ak a ­

d em ja z o k azji ro czn icy  p o w stan ia lis to pad o w e ­

g o . N a p ro g ram  z ło ży ło s ię : d ek lam ac ja w y ją t­

k u z N o cy lis to p ad o w ej — K . C h o d z iń sk ieg o , 

u cz . k l. V III; śp iew  „W arszaw ian k a ” w  w y k on ,  

■o rk ies try i ch ó ru g im n az ja ln eg o p o d b a tu tą p . 

p ro f. B u ch w ald a ; re fera t „C zem  b y ło p o w stan ie  

lis to p ad o w e ” w y g ło s ił Ł , Z aw ad o w icz , u cz . k l. 

V III; d ek i. „H y m n u S ło w ack ieg o ”  w y g ło s . —  M a-

W p o n ied z ia łek i w to rek s ły n n y E d d ie  

C an to r w o to czen iu 1 0 0 n a jp ięk n ie jszy ch  

d z iew czą t w k o m ed ji film o w ej p t. ...N O C E  

E G IP S K IE " (9 g o d z . 5 sp ec ja ln ie d la m ło d z ie ­

ży 2 5 g r, d la d o ro s ły ch 4 9 g r. —  N a scen ie  

fen o m en a ln e p o p isy ak ro b a ty czn e tru p y  
C A R O L E E S .

O D P U S T .

W IE L K IE R A D O W IS K A . T u te jsze B rac tw o  

św . B arb a ry  o b ch o d z ić b ęd z ie sw ó j d o ro czn y o d ­

p u st w śro d ę , d n ia 4 b m . P o rząd ek n ab o żeń stw  

je s t n astęp u jący ;

W e w to rek o g o d z . 5 -te j p o p o łu d n iu p ie r­

w sze n ieszp o ry  z w y staw ien iem  N . S ak ram en tu . 

W  śro d ę o g o d z . 7 ran o  ro ra ty  i k o m u n ja św . O  

g o d z . 8  w y staw ien ie N . S ak ram en tu i w o ty w a  d o  

św . B arb a ry . O d g o d z . 9  d o 1 0 ad o racja B rac tw a  

N . S ak ram en tu ; p o d czas n ie j c ich a M sza św . i 

ró żan iec . O  g o d z . 1 0 i p ó ł su m a z k azan iem . O  

g o d z . 1 2 p rzy jęcie  n o w y ch cz ło n kó w  d o  B rac tw a  

św . B arb a ry . O g o d z in ie 3 ,3 0 p o p o łu d n iu d ru -

—  T O W . Ś P IE W U  „L U T N IA ". D ziś w p o n ied zia łek  

o g o d z . 8 -rn e j o d b ęd z ie s ię zeb ran ie T o w . Ś p iew u „L u t­

n ia” w lo k a lu p . N apie ra ły . P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n ­

k ó w ze w zg lęd u n a w ażn e sp raw y k o n ieczn e . /.u rząd .

— M IE S IĘ C Z N E Z E B R A N I! IO W . R Z E M IE Ś L N I ­

K Ó W  S A M O M D Z IE L N Y C H  o d b ęd z ie s ię u e w torek , d n ia  

3 g ru d n ia 1 9 3 5 r . o g o d z . 2 0 -te j w lo k a lu zeb rań u p . 

N apie ra ły . O b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn a .

Z arząd .

— B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M iesięczn e zeb ran ie o d b ę ­

d z ie s ię w czw artek , d n ia 5 g ru d n ia 1 9 3 5 r . o g o d z . 

2 0 -te j w sa li D w o ru W a.h rzesk ieg o . O b ecn o ść w szy st ­

k ich cz ło n kó w k o n ieczn a . ..C zo łem "! Z arząd .

— Z W . S T R Z E L E C K I — O D D Z IA Ł Ż E Ń S K I W Ą ­
B R Z E Ź N O . Z b ió rk i o d b y w ać s ię b ęd ą zaw sze co w to rk i  

i p ią tk i o g o d z . 1 8 ,30 w św ie tlicy D o m u S p o łeczn eg o ,  

ćw iczen ia zaś w czw artk i o d g o d z . 1 8— 1 9 w sali g im ­

n asty czn e j p rzy szko le p o w szech n ej żeń sk ie j. Z arząd .

O ^ tS ^ g l

W y d a w c a :  B o l e s ł a w  S z c z u k a .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z . :  
A d a m  S z c z u k a  —  W ą b r z e ż n o - P o m . , n i . M i c k i e w i c z a  1  

D r u k . :  Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  E . S z c z u k i W ą b r z e z o o - P o i e



w 27 roku

Wąbrzeźno, GrutaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Eksportacja zwłok z domu 
grudnia 1935 r. o godz. 10-tej a po nabożeństwie żałobnem pogrzeb.

Mąż i Rodzina
Grudziądz, Toruń, 30. 11. 1935 r.

żałoby (ul. Wolności 38) do kościoła parafjalnego w Wąbrzeźnie odbędzie się we wtorek dn. 3

życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

W okresie przedgwiazdkowym

Dnia 30 listopada 1935 r. o godz. 4,30 rano zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. moja najukochańsza żona, nasza najdroższa córka, siostra, szwagierka, brato­
wa i ciocia śp. ___

Agnieszka z PokorówFenska

Numer akt: Km. 1411 35 i 2248 2075 35.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, 

Jan Glówczewski mający kancelarię w Wąbrze­
źnie ul. Żwirki i Wigury 12 na podstawie art. 
602 i 604 § i kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że odbędzie się w dniu 5 grudnia 1935 r. o 
godz. 11-tej druga licytacja ruchomości składa­
jących się z:

10 jałówek, 4 źrebaków i 2 koni, 
oszacowanych na łączną sumę 1200 zł.

Zbiórka reflektantów przed majątkiem p. A. 
Rudnickiego w Gzikach.

2) W dniu 3 grudnia 1935 r. o godzinie 12-tej 
licytacja ruchomości składających się z:

1 samochodu ciężarowego marki „Chevro­
let11

oszacowanych na łączną sumę 1.500 zł.
Zbiórka reflektantów w Wąbrzeźnie 

ul. Żwirki i Wigury nr. 12 (Składnica)
Wąbrzeźno, dnia 2 grudnia 1935 r.

(— ) GLÓWCZEWSKI, komornik

Km. 557/35

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Litwin Franciszek mający kancelarję swoją w 
Kowalewie przy ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 23 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, źe dnia 6 grudnia 1935 r. o godz. 
10-tej w Chełmoniu pow. Wąbrzeźno odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości należących do 
Władysława Kwiatkowskiego składających się z

9 prosiaków po około 30 ft., 5 cielaków po 
około 1 roku i 3 krów po około 4 lata

w łącznej wartości szacowania 680 zł. Ruchomo­
ści oglądać można w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 29 listopada 1935 r.
(— ) LITWIN, komornik

przy

IMA KUL/l T 8J
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Ul.

Knurka
ładny okaz2 ctr sprzedam 
lub zamienię ni tucznika

RuŁkowizna 
koło Niedźwiedzia

Wyrządzoną p. Francisz­
kowi Riemerowi z Łob- 
dowa zniewagę w dniach 
11 I. 35r. i 15 VIII. 35r.

odwołuję
Aleksander Brych

Prima koks 
hutniczy i brykiety na­
deszły

H. Falkowska
dawn. Szymańska 

ul. M ‘ Piłsudskiego tel. 50 
ffaTTo HaTil

W

winien każdy kupiec specjalnie zwrócić'uwagę  

na ważność OGŁOSZENIA

Ogłoszenia um ieszczone wjtym okresie przynoszq 

bezwzględnie najw iększq korzyść:

W

wszelkie pracewchodzące 
w zakres fryzjełstwa 
jak :

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30gr 

ondulacjo damska 50g.

w domu i poza domem 
po bardzo niskich cenach 

Proszę się przekonać

O łaskawe poparcie prosi

Fr. Jankowski
Wąbrzeźno
ul. Dolna 1

W

^lll>

13

20

dniach

grudnia

Przez ogłoszenie - do klienta!

grudnia
fi

w

w

specjalne wydania przedśw iqteczne 

powiększonym nakładzie i rozszerzo-

wydajem y  

„GŁOSU" w  

nej objętości.

Kupiec szukajqcy rynku zbytu winien um ieścić 

ogłoszenie w powyższych wydaniach

różnegifoiizaju 
kauczukowe 1 w 61310*6 
szyldv W A n ',osiężne  

na Hr7W i i firm -na n -”wi«/(Jost£rczaA

•-C ^ naitanl?żK

źnO^^--

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE

Nie było i nie będzie w Wąbrzeźnie tak wspaniałej atrakcji jak 
Trupa CAROLESS. W poniedziałek i wtorek dn. 2 i 3 
Na scenie fenomenalne popisy urozmaicone niebywałą atrakcją 
akrobatyczną. Dziś jako sensacja śmiertelny Nr. na perzach 
w powietrzu akrobacje niewidziane. Jako program filmowy słyn­
ny EDDIE CANTOR w otoczeniu 100 najpiękniejszych dziewcząt

O godz. 5 specjalnie dla młodzieży 25 gr. dla dorosłych
49 gr. Następny film UWIELBIANA

Mam zaszczyt polecić Wielce Szanownej Klienteli

Wszelkie konserwy rybne
Konserwy owocowe i jarzynowe
Kompoty i jamy owocowe
Sery tylżycki i szwajcarski
Sery śmietankowe w staniolu o ró­

żnych smakach szt. 0,15
Kakao 1/4 ft. 0,25 i 0,40
Kawa świeżo palona tylko dobrej ja­
kości

ft.Kaszka pszenna 
Makaron nitkowy ft. 
Kapusta kiszona ft 
Ogórki kiszone szt. 
Marynowane śledzie szt. 
Śledzie Matties szt.
Matties specjalne-tłuste 
Angielskie Maties szt. 
Bytlingi „

- cukrtj i czefccpfcfcfgF*

0,25 
0,40 
0,12 
0,10 
0,10 
0,06 
0,08 
0,25 
0,20

Szproty wędzone ft. 0,50
Jabłka pierwszorzęd. ft. 0,30 i 0,35 

DLA PANÓW ROLNIKÓW
Nafta
Oliwa centryfugowa litr 0,60
Maszynowa 0,70 i 0,80
Smar na osie - czarna ft. 0,25
Smar żółty w 0,35
Cebula

JAW

Rynek 13 - teł, 11. Filie: Lisewo i Płużnica
Htari i tonarom koSoniaSno-de^śbutesoujych

w Toruniu


